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PRZEDSTAWICIELSTWA
BARANOWICZA — ni. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
BILNIAKON1E — Bufet Kotejowy.
BRnSŁAW — Księgarnia T-w a „Lot".
GĄBROWICA (Rolesie' — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet 1 olejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa — W. Włodzimierov.’. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ru«.h“.
HORO! ZIEJ — Dworze.c Kolejowy -  K. Smarzyński. 
IY71EN1EC — Sklep Tytoniowy S. Zwierzyński.
K.LCCK — Sklep „Jedność".
Liii A — ui. Suwalska 13 — S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaiwińskiego 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWiĘCIANY — Księgarni? T-w a „Ruch".
OSZM1A NA — Księgai.ua Spółdz. Nujcz.
PIŃSK —  Księgarnia Polsku — lit Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szl.oinej 
SŁGNIAi — Księgarnia D. Łabowskiego, ul Mickiewicza 12. 
STOŁPCE — Księgarnia T-w? „Ruch".
ST. ŚWiĘCIANY — ul Rynek 9 — N. T ara  iejski.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczewaka 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Ruch".
WOŁKOWYSK — Ksiega/nia T-wa ;,Ruch“.

PRENUA1ERATA miesięczna 7 odniesien.en. do domu lub z 
przesyłką pocztową 4 v ., zagranicę 7 zi Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 80259 W sprzedaży detal, cena pojedynczego numeru 20 g

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionycii nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

I CENY OGŁOS/E.n : wiersz milimetrowy jeanoszpaltowy na stron.e 2-ej i 3-ej gr. 40 Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 g i. Kronika reklamowa milimetr 130 gr. W numerach -świątecznym oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane aowolnie. Z? dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

DZIŚ WYBORY 
DO SENATU

W  ostatniej K a d en cj i  Senat będzie 
miał o wiele większą rolę, niż w  ze­
szłej Na podstaw ie  art. 125 bowiem 
Sejm zeszły mógł sam, bez Izby W y ż ­
szej zmienić konstytucję  i to większoś 
Gą 3 / 5  g łosów  Obecnie zm iana kon­
stytucji może nastąp ić  tylko za zgodą 
2 /3  «rło«ów Senatu. W dziele więc b u ­
d ow an ia  ustroju Senat obecny  odegra  
pierwszo: zędną iolę.

W  r. 1933 w y p a d a  elekcja  now e­
go P rezyden ta  Rzecz_\ pospolitej przez 
Z grom adzen ie  Narodow e. W  Z grom a­
dzeniu N arodow em  posłow ie i senato 
-owie m ają  rów ne głosy, a w ięc o b y ­
d w a  ciała rów ne upraw nien ia , — 
oczywiście o ile pow oływ anie  Głowy 
i ańs tw a  nie zostanie przez now ą kon 
s ty tucję  zmienione.

N aogół Senat upraw nień  ma za- 
n a ł o  i sposob  jego  pow oływ an ia  jest 
bliźniaczo p o d o b n y  do sposobu  w yb ie­
rania  posłów. Sianowi to jedną  z naj-  
w iększych w ad  konstytucji 17 m arca  i 
w p ie rw szym  rzędzie zadaniem  redak­
torów nowej konstytucji będzie p rz e ­
kształcenie Izby W yższej na  instytucję 
żyw otną, poży teczną  i samodzielną. 
Lecz w pracy  naci tą  konsty tucją  aziś  
obierani sena to row ie— tak już zauw a 
żyliśmy —  o d egra ją  p ie rw szorzędną  
i d ę .

W yn ik  w y b o ró w  do Senatu nie b u ­
dzi w n as  żadnych  obaw . N iew ątp li­
wie wejdzie uo Senatu  di uzgocząca  
większość obozu  M arsza łka  P i łsu d ­
skiego, obozu  napraw y konstytucji, o- 
bozu konsolidacji, zgody  i jedności 
pańs tw ow ej,  zw olenników  jakby  się 
dawniej mówiło konstytucyjnej refor­
my. P rzeciwnicy z opozycji nacjonali­
stycznej, lewicowej i mniejszościowej 
bęctą zapew ne  jeszcze dotkliwiej zw y  
ciężem niż przy wyborach do Sejmu. 
Poniew aż ao Senatu i Sejmu głosuje i  
bard zo  m ałą  za d a n ą  ten sam wyborca , 
a w y b o rca  w  Polsce  lubi w ybierać  
.yeti co przeclioozą, więc każde w ybo­
ry do Senatu  są  u nas  korek tyw ą w y ­
b o ró w  sejm ow ych w  tym kierunku, 
że to co jes t  w iększością  w  Izhie P o ­
selskiej s ta je  się jeszcze liczebmejsze 
w  Izbie W yższej

Specjalnie  co do województw^ na­
szych t.j. W ileńskiego, N ow ogródzk ie­
go, Poleskiego należy uw ażać  za p e ­
wne, że w szystkie  m anda ty  se n a to r ­
skie niepodzielnie p rzy p ad n ą  klubowi 
'edrnlci. «r

1 i S Oh
Staran ia  endecji, k tóra  popełn ia  w 

cwej niekonsekwencji rażące  nieprzy- 
rwoirości np. spo w o d o w ała  wycofanie 
!istv nr. 19 w W arszaw ie ,  a sam a nie 
wycofuje swojej listy m . 4 na W ileń­
szczyźnie, p rzy  jeszcze znacznie mniej­
szych szansach , będą miały jako sku­
tek tviko p o n ow ną  kom prom itacje  
s tronn ic tw a  i n iesm ak do jego  o rgan i-  
i a to ró w  w śród  icn sam ych d o ty c h ­
czasow ych zwolenników-.

Powinni je d n a k  w szyscy  s tanąć 
do urn. Jes t  to k w es .ja  w ychow ania  
cnyw ate lsk iego , kw estia  sumienia oby  
watelskiego. W  tym wie'kirn sporze, 
czy P o lska  mu zostać żerowiskiem 
party jnem , czy m a być państw em  ;> 
silnej w ładzy , czy nadal n a d  Polską  
n a  pozostać  szkodliwa fikcja n iew y­
konalnej konsryiucji 17 marca, czy też 
Polska  m a  mieć nową, p raw dz iw ą ,  p o ­
w ażną konstytucję  —  złozenie dzis 
rlosu jest ooowiazkieni o byw ate la

C a t .
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INFORMACJE PRASY EUROPEJSKIEJ

BERLIN. PAT. —  Prasa dzisiejsza, donosząc o krążących od kilka dni pog!o-l 
okach o wybuchu rewolucji w Rosji Sowieckiei i zamoidowaniu Stalina, podkreślą że- 
pogłoski te utrzymują się w aaiszym ciągu.

„Tass" oświadcza wprawdzie, że pogłoski te  są fantastyczne, pocnodzące ze 
źródeł antysowieckich i pozbawione wszelkich podstaw, jednakże twierdzeniu temu' 
zaprzeczają wiadomości, nadchodzące z różnych krajów

I tak, dzienniki angielskie donoszą, że pogłoski o przewrocie w Mosawie ukaza­
ły się również w Nowym Yorku, Londynie i Paryżu. W edług „Dailly Expiess“, dw a 
bazaljony rekrutów z lzmajłowa w pobliżu Moskwy zbuntowały się i rozstrzelały swych 
oficerów. Zbuntowane wojska maszerują na Moskwę. W edług dalszych wiadomości, 
poią: zenie telefoniczne z Mosawą są przerwane.

Również z Heisingiorsu donoszą, że połączenia telefoniczne i telegraficzne z Ro­
sją sowiecką w piątek; byiy przerwane. Biuro Conti podkreśla też, że mimo zaprze-< 
czen ze strony sowieckiej, pogioski o wyouchu rewoiucji utrzymują się w aaiszym
ciągu. Faktem jest, że połączenia telefoniczne z Moskwą i iunenii miastami Rosji są
przerwane 1 połączeń tych nie można otrzymać. Tak np., Jziś przed południem nici 
można było uzyskać połączenia beriina z Moskwą ani przez Rygę, ani przez Kowno, 
ani nawet przez Królewiec. Berliński urząd telegraficzny tłumaczy to  warunkami abno- 
sterycznemi. Naton.iasl połączenie iskrowe funkcjonuje regulrrnie. Telegraphen Union 
donosi z Kowna że w ostatnich czasach krążyły również tam pogłoski o buntach w 
Moskwie.

PORAŻKA STANINA W POLITBNJRZF

Ze strony dobrze poinformowanej w  Moskwie, wyjaśniają, że głosy te conaj-
rnniej są tiochę przesadzone. Stalin w ostatnich czasach poniosł pewną kięskę w Poiit- 
biurze, gdyż kilkakrotnie znalazł się tam  w  mniejszości, a  kilka jego wniosków więki 
szośc Poiitbiura odrzuciła. Wobec tego stanowisao Stalina zostaio zachwiane. Jeuno- 
czeanie w Pulitbiurzc powstała nowa grupa polityczna pod kia rownictwem W oro 

szyłowa, która popiera politykę Stalina, aby w ten sposób utrzymać status qurV 
polityczne w kraju Grupa ta  gotowa jesc zdławić wszelkie atak* opozycji tak prawico­
wej jak i lewicowej. Woroszyiow i członkowie jego grupy wyrażają pogląd, że dziś 
niemożliwa jest zmiana w Politbiurzc, ponieważ stanowisko partji komunistycznej, 
zwiaszcza ze względu na politykę zagraniczna, me może być podkopywane.

Porażka Stalina w  Foliibiurze tłumaczona jest kryzysem aprowizacyjnym w  
loaju i polityką deflacji. W kolach kiero wniczych partji komunistycznej w Moskwie 
oraz wśróid większości członków G.P.U. uważają za rzecz niewątpliwą, że dzis nie 
może być mowy o zmianie w  składzie PolitDiura. Telegraphen Union donosi dalej, że  
21 listopada między godz. 11 a 12 wbrew wiadomościom, podanym przez prasę za­
graniczną o zamachu na życie Stalina, Stalin urzędował i przybył samochodem na po­
siedzenie komitetu centralnego partji. Z Yioskwy aonosza, że w  porozumieniu ze S ta­
linem i Woroszylowem, komisarz urzęuu administracyjnego armji s rerwonej i mary 
narki Gani arnik ma być usunięty ze swego stanowiska.

SPADEK KURSU CZEKWOŃCA

W edług wiadomości nadeszłych z Rygi liraza tam lajrozmaitsze pogłoski na 
einai rzekomych wvaarzen w  Rosji sowieckiej, aż ao pogłosek o zamordowaniu Sta­

lina. Pogłoski te wywołaij v. pewnych sołacn niepokój, co wynika z faktu, że kurs 
cze-wouca spadł do i łatuw (w czr;a j wynosił 3.Ó0). Niektórzy kupcy, mający obsta- 
•unki dla Rosji sowieckiej, zwracali się do czynników kompetentnych z zapytaniami, 
co mają robić.

Kursujące w  Rydze pogłoski mówią o ostrych walkach wewnetiznych w sze­
regach pantji komunistycznej, powtarzając naogół wersje, będące od r,'nru d ii w obie­
gu w kilku stolicach europejskich. Pierwszem źródłem ty cii wszystkich pogłosek ma 
bvc Helsingfors, skąd przedostały się one do Łotwy, Estonji, Litwy, Niemiec i innych 
państw.

Połączenia telefoniczne z Moskwą, o czeir. donoszą również z Bernna" istotnie 
były przeiwanc. Powodem przerwy jest jednak prawdopodobnie silna nurza, ktoraj 
spowudowała również przerwanie połączeń w samej Łntwie oraz komunikacji telefo­
nicznej Łotwy z Estonją. Ruch graniczny pociągów na stacjach Stołpce i Niegoieioje 
na naszej granicy z Rosją, odbywał się zupełnie normalnie.

Sowiecka agencja telegraficzna Tass zaprzecza wszelkim pogłoskom o rewolu­
cji w  Rosji sowieckiej, nadając pozatem w swoich serwisach radjowych zwykły ma- 
terjał informacyjny.

TA SS DEMENTUJE 
MOSKWA. PAT, —  Agencja Tass stwier 

dza. że fantastyczne pogłoski, rozpowszech 
niane ze źródeł antysowieckich o rzekomym <- 
zamachu na Staibia, o buntach wojskowych 
w różnych miejscowościach, o aresztowaniu 
szeregu znanych osooisto.su i t. p. — są 
czystym wymyśleni i pozbawione są jakiej 
kotwiek podstawy.

TO  TEŻ DAJE DC MYŚLENIA 
MOSKWA. PAT. — Radjostacja mo­

skiewska donosi, że sesja centralnego komu 
tetu wykonawczego R.S.F.S.R. odroczona 
została do dnia 22 grudnia.

c*. C Ł t r w m l  K o m e n d ,  

o armji czerwonej
Redakcja  parysk iego  czasopism a 

-osyjskiego „D ni",  w y d aw anego  przez 
K iereńskiego, u rządza  pe ijoayczne  
wieczory dyskusyjne, na których o m a­
w iana  je s t  obecn a  sy tuacja  w  Rosji.
Na jednem  z osta tn ich  takich zebrań , 
które odbyło  się pod  p ro tek to ia tem  
sam ego Kiereńskiego, w ystąp iło  z dłuż 
szemi referatami trzech byłych ofice­
rów  sowieckich ( t.zw. czerwonych 
kom en d an tó w ) ,  którzy udzielili o bec ­
nym szeregu niezmiernie in teresu ją­
cych mformacyj o armji czerwonej, jei 
życiu i organizacji.

Fi. kom isarz  polityczny i ofiper so­
wieckiego sztabu głów nego, Krjukow- 
Angorski, omówił rozwój historyczny i 
zasadn iczy  cha rak te r  poszczególnych 
e tap ó w  organizacji  armji czerwonej.
O sta tn i e tap  organizacji wojska so ­
wieckiego, miaiiowieie zaprow adzen ie  
w armji tak  zw anego  system u tery-  
torja lnego, p rzep ro w ad zan y  je s t  obec- 

‘ nić /  caią  eneigją . Ostrożnie  z a p ro w a ­
dzają  bolszewicy w  swej armji p o n o ­
wnie system kom enoy indywidualnej.
P o w sta ła  już w Rosji akadem ja  w o ­
jenno -  polityczna, p rzygo tow ująca  o- 
ficerów, którzy zarazem  są kom isarza­
mi politycznymi armji. D la  oficerów, 
nie pos iada jących  należytego w ykształ 
cenią  ogolnego, k tórzy jednakże  ucho 
d za  za dobrych fachow ców  w ojsko­
w ych, o rgan izow ane  są specjalne kur­
sy dokszta łca jące

Drugi p ieiegent, b kom endanr W  piechocie na torm ast korpus komen- ECHA

W  ZESZŁĄ NIEDZIELĘ JEDYNKA ZDOBYLrt 
TW IE WILEŃSKIE Al 212.990 GŁOSÓW  

A CZWÓRKA TYLKO 29.473

W  WOJEWÓDZ-

CZYLI STOSUNEK JEST TAKI, JAK NA POWYŻSZEJ GRAFICE 

POLAKU-OBYW ATELU NIE RZUCAJ GŁOSU SW EGO NA PRZE- 
PADŁE, GŁOSUJ NA LISTĘ

i
KANDYDATAMI BŁ5WK DO SENATU SĄ: W ł'rOLD ABRAMOWICZ 

ADWOKAT, STANISŁAW  WAŃKOWICZ ZIEMIANIN —  INŻVNIER, 
ZYGM UNT JUNDZIŁŁ ADWOKAT PROF. UMIW., BRONISŁAW7 RY­

DZEWSKI PROFESOR TJNIW.

Zaszczytne Oznaczenie
BIAŁYSTOK. PAT. —  p . w ojew oda białostocki Marian Zynaram-Ko- 

ściałkow ski został odznaczony przez rząd francuski krzyżem oficerskim Le 
gji Honorowej.

W YBORÓW  DO SEJMU
czerw ony Świeczników, zaznaczył w  < M tó w  sk łada  się już praw ie  wyłącz  ŚLĄSKIEGO
swem  przem ówenhi, że obecna  arm ja  n’e  2 ^uśw iadom ionych  klasow o chło- KATOWICE. PA T. ś ląsk i  urząd 
sow iecka zasadniczo różni się od s ta  P(̂ w_ i robotn ikow  . - wojewódzki kom uniku je - P rasa  nie-
rej armji rewolucyjnej. A m jja  dzisiej- Po  referem ach prelegenci odpow ia  . ^ ka na Q óra  ś l ^ sku oraz dzien.
sza opiera  się już na zasadzie  konrple \la ‘ !13 ^ ^ av; ane ,m Pytania, fcrjuko n M  Nierncz,  j : p o n i o s ł y  ostatnie 
tow an ia  kadrów  oficerskich z posrou  vvow‘ Angorskiem u zadano, między in a]arr F J
absolw entów  specjalnych szkół w oj-  r'™ U P y t a n i e  mastępujące. Czi n a w y  nja w y5orców  niemieckich ze spisów

w sz )^cy  oficejowie W0Jny  ** » olską i Rumunją ar-
byli doda tkow o  złożyć egza ^ nCnZp™ nf  !°ęSJ a ła b ’ r.ozb ita  P lZez podstaw ie  protokulów , złożonych w

zjednoczone w ojska  poisko - rum un- n j ^ e c k i c h

alarm  z pow odu  m asow ego  wykresłe-
, , * - - i —■- j - -  -------  - - j  __j_t, .. c L j - , • : .  o  " - '  a ia  wyborców/ niemieckich ze spisów'

skow ych p ra w u - w szyscy  oficerowie P ^dek w ojny  /. . olską i Rumunją a r -  •w ,ąx  c - do Seimu ‘ lnskieuo Na
zmuszeni byli doda tkow o  złożyć egza T.,a czerw on? zosta łaby  lo zb ita  p .zez  p r o t n Ł '

zjednoczone w ojska  poisko - rum un- niecki-crh comitetach wohorczwcl
skie? Krjukow odpow iedzia ł:  „N i-  ™eniieck,ch kom itetach wyborczych.

™ p rasa  ta  w ym ienia  około 10— 30 tys-
tó pytanie** ' P wie ziec na Wy p reśion>ch ze spisów, zaznaczając,

%  py tan ie  „n a  czem po lega  gen- jeSt a k c j a -°  podłozu czy sto P0 ” "

ND WE ZARZĄDZENIE MINISTRA

WARSZAWA PAT. — P. aiinister skar 
Du wydał zarządzenie, aby od wszelKicn 
wpłat, uskutecznianych na poczcie na odro­
czone i na rozłożone na raty zaległości w 
podatkach bezpośrednich i opłatach stem­
plowych bez względu na czas ich powsta 
nia, pobierano od dnia 24 listopada aż de 
odwołania kary za zwlokę w wysokości 
zniżonej do półtora procent miesięcznie, 
licząc od ustawowego terminu płatności, za­
miast 2 proc. miesięcznie.

Ambasador Skrzyński na audjemcjiuOjca Św.
RZYM. PAT. —  O jciec św ię ty  przyjął na dłuższej audjencji am basa­

dora Skrzyńskiego.

Francuski wniosek na konfe- 
lencją rozbrojeniową

GF.NEWA. FAT. —  Komisja p rzygo tow aw cza  konferencji rozbro je­
niowej uchwaliła  w niosek  francuski, zobow iązujący  p a ń s tw a  do corocznego 
p rzedstaw ian ia  w ykazów  młodych ludzi, k tórzy otrzymali wyszkolenie  woj 
skow e w  roku ubiegłym.

W  kołach, zbliżonych do konferencji, łączą  tę decyzję z w ydanym  
niedaw no w ltalji dekretem o obow iązkow em  w yszkoleniu w ojskow em , p o ­
czynając od 18 roku życia. Następnie  komisja odrzuciła  propozycję  de lega­
ta  ltalji, do m ag a jącą  się roztoczenia  kontroli nad  takulta tyw nem  p rzy g o to ­
waniem w ojskow em  w e Francji.

Z kolei odesłano  do podkomisji rzeczoznaw ców  w ojskow ych w nio­
sek  holenderski, dom aga jący  się corocznego p rzeds taw ian ia  w ykazów  b ro ­
ni i amunicji, zarow no  bedącej w użytku, jak i zm agazynow anej.  N astępne 
posiedzenie komisji odbędzie  się w poniedziałek.

Przygotowania do Anschiussu
W IEDEŃ. PAT. W  obecności byłego kanclerza  Schobera  odbjdo się 

w' p ią tek  posiedzenie  u byłego p rezyden ta  republiki austrjackiej Hainischa, 
n iem iecko laustr jack ie j w spó lno ty  pracy , organizacji m ającej n a  celu p rzy ­
gotow anie  Anchlussu.

U chw alono w ezw ać  aus tr jacką  Radę N arodow ą i R e ichstag  niemiecki

min}' p rzed  komisjami egzam inacyjne 
mi przy akadernji wmjennej. W yją tek  
ziob iono  tylko cha takich oficerów, 
jak  Sudiennyj, którzy zdobyli sobie 
p ow szechną  popu larność  w  czasie woj 
ry  domowej.

-ćasada „k la so w a"  p rzes trzegana  
jes t  warntji czerwonej z ca łą  bez­
względnością, gdyż  bolszewicy dążą 
system atycznie  do tego, żeby  oficero- przyciągnięcia  
w*e w  armji byli tvlko „ c h ł o n i  od phi rów  O d ro w y c h ,  k tórzy też odegrali o) 
g a “ i „ robotn icy  ód w arsz ta tu " .  b rzym ią rulę przy tworzeniu  armji

Bolszewicy często  bardzo  w sk azu -  Czer, '^ ° n e p -L * • 
ją na  to. że a rm ja  sowiecKa, licząca ^  reszcie na py tań  e, cz :in należy 

I, 4,„;„ finnm-n A - A : _ _  ?  i * 0 « e  w ytłum aczyć zwycięstw o Stah-

jusz T rock iego?"  K rjukow odpow ie- X ' * T
clział1: „G enfusz T rockiego, w y , - i ł  s.ę

tycznem i zgóry Inspirowana W celu 
/ch zaizutów  pr:

w tern, że wbnwv poglądow i szeregu Cyfr>' urz?d ow e. dotyczące wniesro- 
invch działaczy. Jomagał się m nych reklamacyJ w  okręgu Nr. 2., Ka- 

w spćłpracy ofice-do towice m iasto  i Katowice powiat, 
gdzie —  w edług  p rasy  niemieckiej —  
miała być w niesiona  najw iększa  ilość 
reklamacyj W ed ług  obliczeń miejsco­
wych komisyj w yborczych, ogólna 
liczba w yborców  w  okręgu w vbor-  

znledwie 600.0C0 żołnierza, je s t  pod  >uuie  wyiiun .a i .z jc  zw ycięstw o stai-i- c Nf 2  do Sejmu sl SJf,ecJ0

'yzględem liczebnym stosunkow o s łab  „ J n i ^ p r e l i S ”  o ^ c ^ i L z S l ^ r o d o  WOtnie w -vnosiła 2 H .2 7 4 .  W niesiono 
-sza od armji p ań s tw  sąsiean.cn. Liczę nvm > .P rele8 ent odpow iedzia ł ,  wo do
bność  a r m j i , - p o g a d a ' Awiesznikow, - n 'H  “ ' ał:----------------- i.  • .’ nych w ątpliw ości.  Spędzili ludzi i k a ­

zali im g łosow ać  bez zas tanaw ian ia  
się nad tern, nad czem g łosow ać  mieli.
To nie je s t  zw ycięstw o, —  jes t  to na­
turalny rezuita t system u rządzenia" .

—  Bynajmniej jednak  nie może św iad ­
czyć o poko jow ych  nastro jach  bolsze 
wików. Bolszewicy tylko dlatego m a-  
;ą tak  s łabą  armię, że większej w  dzi­
siejszych w arunkach  nic moglioy w y ­
żywi ć. D la tego  też szkolą oni swych 
rekru tów  w  ten sposób , żeby  każdy  z 
nich na  w y p ad ek  wmjny mógł się n a ­
tychm iast s tać  podoficerem (t.z. młod 
szym k om endan tem ). Swiesznikow' 
w'ątpi jednak  bardzo, by przy niskim 
ogólnym  poziomie żołnierza ro sy jsk ie ­
go system  ten mógł dać dobre  wyniki.

O ile chodzi o rewolucyjne n as tro ­
je żołnierzy, —  to zdaniem Swiesz- 
n ikow a —  może być o nich m ow a ty] 
ko tak  długo, jak  długo żołnierz jes t  ciP &  za: interpelację bra! pięć złotych, 
w  koszarach , w  chwili na tom ias t  kie Dbecnie p. Krempa — przepadł p 
d> chłop służbę w ojskow y p o rzuca, 
opuszcza go w szelka  „ rew olucyj-

B POSEŁ PROSI O EMERYTURĘ.
W kołach Dolit-cznych wielką wesołość 

wywołało niezwykle pódanit, które wniósł 
do P. Prezydenta Rzeczypospolitej b. poseł 
Krempa (Zw. Chł.).

P Krempa posłował przez — 35 l a t  z 
początku do parlamentu austrjackiego a 
poteri; do wszystkich sejmów Dolskich.

Byi cn jak już pisaliśmy, specjalistą 
>d interpelacyj, ktoremi z a s y p ia ł  wszyst­

kie ministerstwa i o którym kwrsuje dów-

nOSć .
Trzecim prelegentem  bvł na zebra

, , .. ., , . out dyskusyjnem  parysk iego  p ism a b.
aby  utworzyły w spólny  podkom lte j  handlow o-polilyczny , celem naradzen ia  oficer sowieckiej m arynarki po.wtetśz-

nej, W ojtuk. I on po tw ierdził  wvpow'ie 
dziane przez jednego z p rzedm ów ców  
zdanie  o k lasowym charak te rze  so­
wi eckiego ko>ousu oficerskiego. 
S tarzy  oficerowie pozostali tylko w  
bardzo  nieznacznej zresz tą  ilości w 
m ektór ; ch technicznych formacjach.

wyborach. Wysnuł z tego wniosek: należy 
mu się emerytura za 35-Ietnie posłowa­
nie i w tym sensie wniósł podanie do P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

się nad najbliższym krokiem handlow o-politycznym  obu państw .

Bandyci chińscy uwięzili księży katolickich
CII TA DEL WATICANO. PA t . —  O trzym ano tu w iadom ość, że b a n ­

dyci chińscy porwali i uwięzili jeszcze 4-ch księży katolickich.

PAM IĘTA J, ZE ROK 1330 JEST  
ROKIEM CZCI DLA M OW 1 O J­

CZYSTEJ!

Złóż grosz na  „Fundusz  Polskiego 
Szkoln ic tw a z ag ram cą”, na kon to  

K O. 21895, K om ite tu  O bcho­
du  25-lecia W alk i  o Szkołę  P o lsk ą

reklamacyj o w pisanie , k tó ie  uwzględ 
niono, 145 Razem 211.419. W nies io ­
no o wykreślenie: a )  z pow odu braku 
o b y w a te ls tw a  polskiego 5.304, b )  z 
innych przyczyn —  111. W ykreślono 
ogółem 5 .4 i5 .  Żarem liczba zmniejszy 
la się do 206.004. Do głównej komi- 
sj: wybor-czej Nr. 2 w  Katowicach 
wniesiono oaw ołań  1.154, z których 
uwzględniono 1.036. O sta teczna  licz­
ba  w yb o rcó w  w ynosi 207.040. Zatem 
ogólna liczba w ynorców  zmniejszyła 
się o 4.234 osoby, t. j. około 2 proc.

SZEF CYW ILNEGO LOTNICTWA 
BUŁGARJI W  POLSCE

W ARSZAW A PAT. — W  dniu 
22 b. m. przybył do W a-szaw y  na kil­
kudniow y pob y t  w  Polsce  dyrektor 

d!eżv bn łgsrsk ięgo  lo tn ictwa cywilnego inż. 
Czokojew w tow arzystw ie  p ilota p 
Matwiej ewa

W godzinach przedpołudniow ych 
dyr. Czokojew i p. M atw iejew  w to­
w arzystw ie  bu łgarskiego posła  w  W a r  
szaw ie  p, RobefJa, złożyli wizylę p. 
ministrowi komunikacji Kuehnowi.' W  
czasie swej bytności w  Polsce dyr. 
Czokojew zw iedz1 nasze  w ytw órnie  sa 
.nolotów w W arszaw ie ,  Poznaniu, Bia 
łej Podlaskiej i Lublinie. W  przyszły 
p iątek  goście odlecą  samolotem Pol­
skiej Linji Lotniczej do Bukaresztu.
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C  I I  /  A  J O  W E  Oficera litewskiego zastrzelone na -granity
I  I  f l r ł e  L 8 w1 .  *z ■ »  BaW Na poeranhzu polsko-litewskiem został zastrzelony' podczas usiłow rnia ucieczki £ ‘> łak i  odbywa pieniądz, idący do nas — I  i

DROHICZYN n /B «g ie .n .
— Drohiczyn nad Bugiem należy do sta­

rych, ciekawych i pięknych osiedli. Glogier 
w swojej „Geografji historycznej ziem daw­
nej Polski" opowiada, jako „na prawym 
„brzegu Bugu w Drohiczynie podlaskim na 
„stromej górze już za doby Piastów istniał 
,gród warowny w którym Konrad, ks. ma­

zow iecki, osadził roku 1237 część zakon­
n y c h  braci Dobrzyńskich, wzbraniającą się 
„połączyć z Krzyżakami, i nadał część zie 
„mi poldaskiej między Bugiem i Nurcem 
„az ku granicom Rusi" z obowiązkiem bro­
n ie n ia  Mazowsza od napadów pogan. Ale 
„Tatarzy zburzyli ten gród w roku fSfcH, a 
„wtedy zajęła Podlasie Litwa. Drohiczyn po 
„siadał trzy piękne kościoły i od roku 1661 
.szkoły jezuickie, które przeszły w roku 
„1774 do Pijarów" (str. 206).

Dziś Drohiczyn nad Eugiem to małe rma 
steczko, liczące ludności 2600 dusz. Osiedle 
na kilka ulic i plac w kszalcie czworoboku 

zabudowanego domami i dworkami, z tych 
— jeden na uboczu, —  prześliczny. Sposób 
zabudowania — swojski, polski. W czasie 
tygodniowych targów i dorocznych jarm ar­
ków plac się ożywia: zjeżdżają się bliżsi i 
dals; gospodarze wiejscy o wyraźnych ty­
pach jadźwingów. W dniach powszednich 
na rynku cisza Spotykasz mniejsze lub tvięk 
sze, stada gęsi, poważnie kroczących;‘tu 
bawią się żydzięta; przeciąga młodzież szkol 
na i przebiegają starczakonni w czapecz­
kach mody warszawskiej. tu już nie 
kresy: pan, chłop i Żyd mówią tylko
po polsku. Mamy kilka sklepów chrześcijan 
skich i restaurację polską.

T rzy kościoiy, o których wspomina Glo­
gier, istnieją Dwa są prawie w ruinie, a 
łrzeci stuży jako świątynia parafjalna. Nie 
śmiałbym powiedzieć, że jest ładna, bo to 
barok roboty widać domowej, oszpecony 
pózniejszemi upiększeniami w stylu „pej- 
zanskim."

Mamy gimnazjum państwowe, mniejsze 
setnrn-arjiim duchowne, szkołę powszechną 
lekarza, aptekę, magistrat, urząd pocztowo- 
telegraficzny, posteiunek policyjny i prom 
na Bugu. W arstwę, żyjącą książką i myślą 
społeczną, stanowi nauczycielstwo i kilku 
miejscowych jednostek wykształconych. 
Fiękne położenie Drohiczyna, tajemnicze a 
dalekie rozłogi brzegów Bugu, rodzą nastro 
je lepsze, ale zarazem oddalają od umysło­
wych zagadnień ducha.

Dnia 2 — 4 października odwiedzał »e- 
minarjum mniejsze JE biskup Łoziński. Za­
łatwił sprawy zakładu naukowego, był na 
wykładach i wyjechał, zostawiając po so­
bie pamięć subtelną swojej wykwintnej pro 
słoty i uprzejmości.

Dnia 25 października miasteczko nasze 
witało uroczyście i szczerze p. Zyndrum Ko 
ścialkowskiego, wojewodę swego z Białego 
stoku Pan wojewoda, zwiedziwszy w Dro­
hiczynie stare i nowe pamiątki i urzędy, za­
witał do semir.arjuru, które, jak widać było 
z przemówienia p. Źyndran, -  Kościałkow- 
skiego, zajęło go bardzo. Wrażenie było do­
datnie: na wtziwame p. wojewody wycho- 
wańcy seminarjum odpowiedzieli okrzykami 
na cześć Polski i Marszałka Piłsudskiego. 
Odznaczyła się orkiestra seminarjum.

Nie mogę pominąć ślicznej i serdecznej 
akadetnji urządzonei dn. 11 listopada na 
cześć wyzwolenia Ojczyzny Żywy obraz, 
‘odcz; ty, deklamacje, śpiew i muzyka — u- 
daly się dobrze.

Opowiadam o tern, co przeszło. W Drohi 
czynie naa Bugiem ludzie pracują, więc go­
rączki nerwowej nie znają. Myśli nasze, jak 
tale Duga, toczą się spoukjnie, i cicho łączą 
się z sercem naszej Małk. - Ojczyzny.

X. Michał Rutkowski.

GŁĘBOKIE
— Z wystawy powiatowej. 14 listopada 

w czwartek, dzień tynkowy W tyra dniu 
ma się tu odbyć W ystawa Przysposobienia 
R tlnicrego. Pogoda — coś okropnego: 
deszcz, smeg wiatr. Na .llicucn wszędzie 
iłoto wszędzie kałuże wody. Można przed 

stawie sobie, jaka przyjemna droga musi 
oyć tam, gdzie się kończy bruk miejski, a 
zacz /nają stawne gliny Jziśnit ńskie.

Wchodzę do sa !i Domu Parafialnego, 
gdzie się mieści Wystawa. Przeważa mło 
dzież wiejska, przystrojona odświętnie: 
diłopcy w kołnierzykach, krawatach, ob- 
„lsłych butach, spodmach .■■galne, uziew- 
:2ęta upudrowane, w ażurowych pończo­
chach i wysokich sznurowanych bucikach.

Ma czterech rzędach taw, zasianych sa­
modziałami, leżą stosy Duraków, kartofli, 
ilkn kupek kapusty trochę I ui. Przew aża­

ła buraki, — olbrzymie żółte ękkendorły. 
Mad każdą kupką ziemiopłodów widnieje

etykietka z nazwiskiem, oraz ilością zebra­
nego plonu, a obok leży kajecik, zatytu!o- 
wany: „dzienniczek konkursowy

Po rozejrzeniu sie na sali spostrzegam 
większą gruoę młodzieży, otaczającej dwóch 
panów, w których poznaję p. Efmaunda 
Kołłątaja z Sielc i inż Czerniewskiego z Wił 
na, rozmawiających w dużeni otoczeniu słu 
chaczy z jasnym blondynem o zamaszy­
ście zczesanej na bok czuprynie. 7 o od­
bywa się egzamin konkursistów, stojących 
przy swych eksponatach

Zatrzymuję się i słucham.
— W dzięnniczkn pana napisano, że po­

le pod buraki byto zaorane na jesieni. A 
czy nie lepiej bytoby zaorać na wiosnę?

’ — Nie, na zimę lepiej, —  stanowczo za­
prze .-za blondyn.

—  Dlaczego?
— Bo ziemia zaorana więcej naciąga wil 

goci. oa mrozów' robi się więcej pulchna., 
aniżeli niezaorana. A jak orać na wiosnę, to 
ziemia bardzo wy sycńa.

— Dobrze, otrzymał pan pięć punktów, 
za egzamin.

Następnie zapytywana jest dziewczyna 
pod błękitną rogatywką.

— Kogo pani oędzie karmiła temi bura­
kami?

— Krowy — odpowiada dziewczyna — 
ho od buraków więcej mleka dają.

— \  dlaczego0
— Bo sa bardzo pożyteczne.
— To niezupełnie dokładnie, — zastrze­

ga egzaminujące. — Niech wyjaśni przo­
downik zespołu.

Przez dum przeciska się barczysty kawa­
ler w zielonym krawacie.

— Bo buraki sa soczyste — odpowia­
da z godnością. —  Buraki w zimie zastępu­
ją zir-ioną trawę.

Następnemu chłopakowi nie powiodio
się.

— W dzienniczku pana jest podany zysk 
4 zł. z pólka. Jak to pan obliczył?

Milczenie.
—  Może to me pan, a kto inny .obli­

czył?
— To me ja odpowiada mtodzian — 

tir przodownih liczył, a ,a  tylko pomaga­
łem.

Egzamin każdego k-onkursisty trw a cd 1 
cio 5 .ninut. Po półgodzinnem przysłuchiwa­
niu się zaczynam wprost sie zachwycać. Jak 
łatwo te, najprawdziwsze przecież dzieci, 
wsi, naszej zacofanej wsi. których się zaw­
sze widzi w kościele, na kiermaszu, na wiej 
skiej ulicy, opanowują podstawowe wiado­
mości z uprawy roli!

Zaciekawia mnie, jak się ustosunkowują 
starsi, ojcowie, do tych konkursów

Zapytuję na ten temat babę, stojącą 
przed kupką buraków z ttomoczkiem w rę­
ku.

— Czyście u siebie mieli takie ładne 
buraki?-

— Dy my nie mieli, ale położywszy dob 
rze gnoju, to możeby i w j rośli.

— Ot, durna baba,! — odezwała się po 
bialr.rueku stojąca obok brodata siermięga z 
batem w' ręku — czyż tó takie buraki od 
gnoju, to różne popioły podsypywali.
' Tu się wmieszał do rozmoww właściciel 

buraków:
— Nie, dziadźko. ja żadnych popiołów 

nie dawat, ale poieuai gnojówką i motyko- 
■yał przez całe lato. W naszej wsi — po­
wiada rezolutnie, zwracając się do nir.ie 
baćkowie też na początku nie \Vierźyii żeby 
z tych konkursów1 co mogło być. Mówili, 
że to rząd chce wypróbować ziemię, ażeby 
pjwiększyć podatki. Pv!ibv nawet me po- 
pozwolil! nam, tylko',11 że nauczyciel dopo­
mógł Ale i to, jak kartofle obeszły, to zna- 
chodziliśmy wyrwane i postawione korze­
niami do góry Zato teraz kiedy zobaczyli 
że u nikogo nigdy w naszej wsi takich bu­
raków i kartofli nie byln to sanr prosili 
nauczyciela, żeby na drugi rok do konkur­
su zapisał.

— Jakaż to wieś?
— Kwacze, gminy Głębockiej.
Spotykam dyrekiora Stacji Doświadczal­

nej w Berezweczu p. I eona Niewiarowicza, 
który —i chociaż tutejszy rodem — tylko i ie 
dawno przeniósł sie z Poznańskigo

— Jak sie parni W yitaw a podoba0 — 
zapytuję.

— Panie, — powiada — toż bajecz­
ne urodzaje buraków. Niech się chowa doz­
nań: mogą sobie uprawiać żyto i pszenicę, 
ale hodowle od nich odbierzemy. Trudno 
im będzie konkurować z naszemi warunna- 
mi, specjalnie do hodowli stworzonemu Z 
hektara marny po 1 0 0 , IKK) ,  1200 
kwintali buraków. 1 to przecież pierwsze kro 
kit

Przy tutejszych świetnych koniczynach i

Na pograniczu polsko-litewskiem został zastrzelony podczas usiłowania ucieczki 
do Polski porucznik armji litewskiej Jan Gudalis. Zbiegł on z więzienia szawelskiego, 
gdzie odsiadywał karę 8 lat ciężk. więzienia. Litwini zabrał' ciało zabitego przez nichi 
oficera.

Uciekli przed zesłaniem na Solówki
Nocy wczorajszej przekroczyli kolo Wilejki granicę z Sowietów do Polski Czer 

r-iawski Antoni z żoną Zofją oraz Antoni i Onufry Zaborowscy, którzy zbiegli przed 
zesłaniem na wyspy Sołowieckie.

W rocznice zgonu Adama Mickiewicza
W  najb liższą  środę, dn ia  26 lis topada, jako  w  75 ro cznicę śmierci 

Adam a Mickiewicza zostanie  dokonane odsłonięcie ufundow anych przez  
grono m atu rzys tów  b I g im nazjum  w  W ilnie  z lat 1907, 1908, 1909 dwócl. 
tablic  pam iątkow ych, um ieszczonych na tych domach* w których W ieszcz  
mieszkał, a m ianowicie  na dom u Nr. 5 przy zaułku Literackim oraz  na d o ­
mu Nr. 46 przy ul. Wielkiej.

Odsłonięcie nastąp i bezpośrednio  po nabożeństw ie  żałobnem, które 
będzie o dpraw ione  w  kościele św. Jana  o godz. 9 rano. O sobne zaproszenia  
wysyłane  nie będą.

N a  dom u przy ul. Wielkiej Nr. 46  w m urow ano  nas tępu jący  napis 
Z tego domu w yjechał w dniu 6 l is topaaa  1824 zesiany do Rosji Adam 

Mickiewicz, o p uszcza jąc  W ilno na  zaw sze"  Na domu przy zauł, Literackim 
Nr. 5, napis op iew a, iż „W  tym domu m ieszkał Ada.n Mickiewicz w loku 
1823 '.

1 UWAGA! Tylko z kw adratow a m arką fabryczną 
z datą 1924 K  w edług p i niż: ego wzoru i

SĄ ZNANE PRa w DZ iw E RYSKIE

i

M A L O f Z E  i S M B C O W C B  
„ ( L U A D R A  T “ (KWADRAT)

Ostatnie nowości sezonu 1930—31 
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  

Przedstawicie! E. TUW iM , W  3 r s z a w a,

Herbsta
S p e j j a l m s  d l a  i n a w e d w  s m a k o s z ó w !

2HANA FABRYKA CZEKOLADY i KAKAO

P U L ttC A  SZ A N O W N E J PUBLICZN O ŚCI SW Ą

H e rb atę  „ R  U S  S  i A fis

odznaczającą  się d e l f k a tn y n r ,  s m a k i e m  
i p r z y j e m n y m  a r o m a t e m  przyczem  jes t  
bardzo  o s z c z ę d n ą  w u ż y c i u ,  gdyż  ao- 

_______________ skonale  naciąga.

Jaka szalona jest różnica wielkości dro­
gi, jaką odbywa pieniądz, idący do nas 
i od nas odchodzący. Rzadko się zastana­
wiamy nad tym niewesołym faktem. Bo i 
poco?

Pracować trzeba dzień po dniu, cały dlu 
gi miesiąc, żeby dostać swoją pensję. 1 oto 
— nie wypłacają Ci jej w całości, zawsze 
coś strącą. A ledwie przyjdzie człowiek do 
domu —  schudnie mu pugilares do poło­
wy. Kwit Komorniany już czeka, służąca py 
tająco patrsy, a zona z ołówkiem w ręKii 
cos liczy, coś, co w żaden sposob zgo­
dzić się nie może.

Wyjmujesz te ciężko zarobione pieniądze 
i dzielisz: „A to na życie““, — mówisz
dając żonie— czy starczy? Sobie zostawiłeś 
znikomą sumkę na tramwaje i papierosy. I 
zadumałeś się snadnie z głową skołataną na 
ręku

„Czy zawsze będę mógł pracować i 
przynosić do domu paczuszkę banknotów. 
Czy mi starczy sił i na jak długo? myślisz.

Nerwowym ntenem wyjmujesz odliczo­
ne dla siebie na swoje wyaatki złotówki, 
odejmujesz z nich kilka i mówisz do zonv.

„Kochanie, wiesz co trzeba zrobić współ 
nie- kupić sobie d!a naszej starości niezaież 
nej, książeczkę oszczędnościową PKO. 
Spadnie nam troska z gtowy, jeśli to uczy 
ni my. Patrz oto moja część na ten cel, a 
ty ile dasz z gospodarskich oszczędności? 
Bo w tej książeczce jest nadzieja naszego 
życia i zabezpiecz, cna przyszłość.

takich burakach trzeba tylko catą parą brac 
się do hodowli.

Przedstawiciel miejscowego Towarzy­
stwa Rolniczego informuje, że konkursy ioi- 
niczc rozpoczęły się w puwiecie Dziśnicn- 
skm od 1929 roku. W roku bieżącym sta­
nęło do konkursów 232 chłopców i dziew­
cząt, zgrupowanych w 42 zespołach. Wszy­
scy przesłuchali jednodniowe kursy uprawy 
tej rośliny, którą mieli się zajmować, a t. 
7 W . przodownicy zespołów ponadto specjal­
ny kurs trzydniowy. Do zbiorów jednak nie 
wszycy w ytrw ali,'  a tylko 244, czyli 85 
proc.

Rekordowy plon buraków — 1215 kwin­
tali, czyli 7412 pudów z hektara, przecięt­

ny zaś ala wszystkich uczestników — 569 
kw, czyli 4 0 8 0  pudów

Ten sredn. konkursowy dziśnieński uro­
dzą, buraków więcej niż dwukrotnie prze­
wyższa średni pięcioletni urodzaj wojewó­
dztwa Poznańskiego.

To znaczy — ni« święci garnki lepią!
Te kilkaset konkursistów w jednym po- 

witcie świadczą, ż t z naszego zacofanego 
gospodaiza już się wyrabia współczesny roi 
nik — fachowiec w swoim zawodzie.

Ant się obejrzycie, Państwo, jak nożna 
macv oo nas aczyć się pojadą!

Byleby tylno na wieś szło jaknajrnniei 
polityki, a  jakoarwięcej gospociarki.

K a j e t a n  O l c h o w i c z .
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górnośląski koncernu „ P ro g re s s 11 oraz 
KOKS wagonowo i od jednej tonny 
w szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach dostarcza 
P rz e d s ię b io rs tw o  H and low o- 

P rzem y sto w eM nrill I " êzystuie od T0“un <  U  H U  L.&. 1890. Biuro: Wilno, 
Jagiellońska 3, teł. 811. Składy: Sło­

wackiego 27, tel, 14-46. —0

W
m

Prosimy o odwiedzenie 
naszego składu

„UNIWERSAŁ"
Wilno, Wielka 21, teł. 12-83 S

Pianina
najsłynniejszej 

wszechświa'owej fir 
pSrijtf my „E R h RO" oraz 

I T  ( /  „ B E T T I N S N
    ,,X .iA . FIBiOER11

uznane za najlepsze w kraju 
(na Targach Północnych nagrodzone

Wielkim Złotym Medalem)
sprzedaje na dogodnych warunkach 

Kijowska 4 A bhlow .

sX-ty „Tydzień Akademika11 D“5izit 5,5 * “ eJd dn. 21. XI. do 4. XII. r. u.

NAD BRZ E GAMI  
PŁOWEGO TYBRU
łKorespondencja własna „Słowa") 

Rzym. w  listopadzie.

Dłuższy pobyt w  W iecznem  M ie­
ście w yw iera  sw oisty  w pływ  na urny- 
Uowość i na  odczucie z jaw isk  czło­
wiek mimowoli pa trzy  na w szystko  to, 
co się dzieje, z odm iennego jakiego.-, 
punktu widzenia. Z jedne | s trony  jawi 
się pewien przesyt, w ypływ ający  p raw  
dopodobnie  z ciągłych zazębień się 
stuleci, p ra w d y  historycznej i legendy, 
a  z drugiej nab iera  się w yrozum iało­
ści, z rów noczesnym  zanikiem pocho- 
nu do entuzjazmu. P raw ie  bezw iednie  
p rzesiąka  się tą  specyficzną a tm osferą  
Rzymu, której darm o szukać gdziein­
dziej: jes t  bowiem  tutaj coś tak swoiste  
go, tak  różnego i tak  nieokreślonego, 
że naorózno  człowiek s tara łby  się o 
określenie naw et w  dalekiem przybli­
żeniu tego p ię tna  m ias ta  dw u  stolic.

Jednym z najbardziej znamiennych 
o b jaw ów  tego w pł)  wu jes t  w yrobienie  
zmysłu krytycznego, k tóry czasem  prze 
radża się w  formę szkodliwego 
autokrytycyzm u, uniem ożliw iającego 
w prost  jakąko lw iek  twórczość. I ni­
gdzie może, jak  tutaj właśnie, nie do­
znaje się tak  wyraźnie  uczucia  zniko- 
mości naszych  w ysiłków  w obec  tego, 
co było i tego, co być musi. A jedno­

cześnie jest  we wszystkiem, naw et 
w ruinach na Forum  Romanum, jakaś  
nieobjęta w pro s t  tężyzna życia, która 
szydzi jakgdyby  z każdego  potknięcia 
się na drodze ku jutru.

DWIE ROCZNICE. — „MORF L1TUA- 
NORUM“ i „MORE POLONORLM"

Być może, że to w łaśnie  dzięki te­
mu krytycyzmowi, rozbudzonem u pod 
w pływ em  Rzymu, uderzyły  nas  za sa d ­
nicze różnice w upam iętnieniu dw óch 
różnych rocznic na terenie W iecznego  
M iasta  przez dw a sąsiednie  narody.

Otóż, jak  pow szechn ie  w iadom o i 
jak z resz tą  W ilno dato temu w yraz, 
święcąc uroczyście i pow ażnie  tę rocz 
nicę. Litwini na całym świecie ob ch o ­
dzą  p ięśsetletnią rocznicę śmierci Wiel 
kiego ks ięc ia  Litwy, W ito ld a  Kiejstu- 
towicza, zmarłego dnia  27 październ i­
ka 1430 r. w  T rokach  i pochow anego  
w  Wilnie. N aturaln ie  i kolonja l itew­
ska w Rzymie postanow iła  uczcie „ii 
5 ccntenario  di Vytautas  ii G randę" .

U roczystość la  m iała  miejsce, jak 
czytam y w „II M essaggero“ , w edług 
komunikatu, sp reparow anego  przez Lit 
yinów (jak  św iadczy  o tern d o b ra  o r­

to g ra fa  nazw isk) i rozesłanego do 
pism. w obecnośtci m inistra  litewskiego 
n rzy Stolicy Aj ostolskiej d - ra  Saulysa 
oraz zaproszonych  gości Komunikal 
głosi dalej

„P o  przem ówieniu  okolicznościo­
wym p. Jerem inasa , tłum aczonem  na 
włoski język przez p. prof. Sa lva to r i‘- 
ego, oraz  po odśp iew an  iu prześliczne­
go hymnu n a to d o w eg o  litewskiego, i 
toaście, wzniesionym przez ministra 
dr. Sautysa, w szyscy  ochoczo zaszczy 
ciii stoły  zas taw ione „m ore L itnano- 
rum'1.

Przynajm niej Litwini w  Buenos Ai­
res  uczcili W . Księcia W ito lda  ufundo 
waniem szkoły, ochronki i bibljotek," w 
Chicago zamówili solenną mszę św. 
a w Rzymie skończyło się na stołach,

zastaw ionych  „m ore L ituanorum ", czyż 
by zgodnie z pogańskim  obyczaj"em 
styp p o grzebow ych?

Trochę inaczej p rzedstaw ia  się ucz­
czenie przez kolonję polską rocznicy 
odzyskania  n iepodległości przez Rzecz­
pospolitą  Polską  w  dniu 11 b. m„ p o ­
łączone z uczczeniem setnej rocznicy 
pow stan ia  1863 roku i dziesiątej rocz 
nicy zw ycięs tw a  nad bolszewikami. 
Rano uroczysta  m sza św. w  kościele 
św. S tanisław a, a po południu „m ore 
Po lcno rum " odczyt po w łosku o p o ­
w stan iu  1830 r. i o wojnie 1920 loku 
w  obecności członków dw óch am basad  
po d sek re ta rza  s tanu  F an i‘ego, am b a­
sad o ró w  Hiszpanji i Brazylji, mini­
s trów  Rumunji i Venezucli, Łotwy, W i­
gier, Czechosłowacji,  charge  d ‘attaire.s 
francuskiego, genera łów , p rzed s taw i­
cieli św ia ta  kulturalnego, dyplornatycz 
nego w łoskiego, oraz kolonji polskiej. 
O dczyt zosta ł  m ząd zo n y  przez T ow a­
rzystw o im. A dam a Mickiewicza poci 
p a trona tem  p. a m b asad o ra  Stefana 
Przeździeckiego, który sp raw o w ał  ho­
nory  domu w pięknym salonie, ła sk a ­
wie użyczonym przez jedno z to w a ­
rzy s tw  rzymskich Szereg projekcyj 
"wietlfiych zaznajomił licznipzebranych 
s łuchaczy  z osobam i i w ypadkam i z 
pow stan ia  183u r. i z w ojny 1920 r.

Ktoś z naszych włoskich p rzy ja ­
ciół zauw ażył, że widocznie  Polacy  są 
zwolennikami „regimeht suchego", a 
Litwim uznają „regime m okry" dla te ­
go rodzaju  uroczystości narodow ych

Zresztą , co i jak  kto lubi!
PRAW DY I NIEPRAWDY HISTO­

RYCZNE.
lugosfowianie, nasi pobra tym cy  wy 

stawili pomnik wdzięczności dla F ran ­

cji za pomoc, udzieloną i udzielaną w 
dalszym ciągu przez Francuzów  zjed­
noczonemu narodow i S. H. S. Nic w 
tern d z u /n eg o ,  przeciwnie naw et —  
dow odziłoby  to istnienia p ras łow iań ­
skiego uczucia głębokiej wdzięczności 
za okazane  serce, gdyby  me malutkie 
nie ......

O tw órzm y naw ias. O tóż d w a  czy 
>fzy la ta  temu, będąc  w Brindisi, w i­
dzieliśmy tego rodzaju  tablicę pam ią t­
kową, w m urow aną  przez specjalny ko 
mi fet serbsko - włoski w 1924 roku w 
norcie

„ O J  grudnia  1915 r. do lutego 1916 
Ó m arynarka w ioska  w  c iągu 202 Dod- 
róży przewiozła  115.000 z e '185.000 
zbiegów, którzy z przeciw nego brzegu 
wyciągali ręce, a w ciągu 584 w y p a ­
dów na pełne murze czuwała, chroniąc 
od nieprzyjaciela przew óz w ojsk  se rb ­
skich". '

Z vfryi podane  w  1916 roku przez 
dzienniki szw ajcarsk ie  t jo u rn a l  de G e- 
neve) ,  m ów ią  jeszcze wyraźniej,  że 
m arynarka  w ioska  w  ciągu trzecli mie­
sięcy „przew iozła  z Albanji 260 895 
oficerów, żołnierzy i uciekinierów c y ­
wilnych, 68 arm at, i około 11,000 ko­
ro". Nie odbyło się to bez dotkliwych 
s t ra t  w  postaci 2 kon trto rpedow ców , 
o raz  kilku s ta tków , uzbrojonych na 
czas  wojny, a należących do m arynar­
ki handlowej.

Zamknijmy nawias.
Uroczystości belgradzkie  m ają  cha 

rakter m anifestacyjnego pom ijania  mil­
czeniem pomocy, udzielonej przez W ło  
chy rozbitkom w ojska  se-bskiego cza ­
su welKiej w ojny Nie w chodzim y w 
1o, jakie stosunki obecnie łączą  te p ań ­

stw a, uw ażam y jednak, iż nie należy 
do s łow iańskich obycza iów  zam azyw a­
nie milczeniem faktu, iż ktoś, do kogo 
dziś żywimy takie czy inne uczucia, 
wyciągnął do nas  rękę w  przeszłości, 
udzielając pom ocy w  nieszczęściu. T e­
go rodzaju  s tanow isko  wywołuje  zby­
teczne i szkodliwe ją trzen ia  w chwili, 
w  której sam o życie komplikuje w spo ł-  
cgzystencję  na kontynencie. W zględy  
polityczne są  przem ijające, są bowiem 
wartości trw ałe  i takich należy doszu 
kiw ać się, m iast dolewać oliwy cio o g ­
nia.

Naprężenie, panu jące  w  s to sun ­
kach w łosko -  francuskich, podsycane  
byw a tego rodzaju  zjawiskam i w łaś­
nie, bo tylko tak  t łumaczyć można np. 
dopuszczenie  do złożenia w ieńca  na 
grobow cu Nieznanego Żołnierza w 
Rzymie g rupy  „stah lhe lm ow ców " w 
m undurach  byłej cesarskiej a im ji nie­
mieckiej. G m p a  ta  zw ieaza  obecnie 
wielkie m ias ta  w łoskie i c ieszy się g o ­
ścinnością, jeżeli się nie mylimy, or- 
gan.zacyj s tudenckich włoskich. P e w ­
no chodzi o grę polityczną, ja k  Kuba 
Bogu —  tak Bóg Kubie.

NA MARGINESIE

W „O ssenm toze  Rom ano" zna jdu ­
jemy c iekaw ą korespondencję  z Ziemi 
św ięte j ,  w  której jes t  ustęp, dotyczący  
Rzplitej, a mianowicie uwagi na tem at 
odw oływ ania  konsulów  i funkcjor.ar- 
juszy  z Pales tyny  i na tem at odw ołan ia  
konsula polsKiego p. Tytusa  Z byszew - 
skiego. K orespondent organu  w atykań  
skiepo zau w aża  słusznie, że teren  p a ­
lestyński jes t  nadzw yczaj trudny
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czasu dla rozejrzenia się w  stcsunKach 
w ludziach i w  sy tuacjach  nieraz pozor 
lite bez zmoczenia, a  w  gruncie  rzeczy 
bardzo  skom plikowanych i trudnych 
do rozwikłania. Konsul Zbyszewski 
w ykazał n ie jednokio tm e grun tow ną  
znajom ość terenu i psychologji tuziem­
ców, oraz  e lem entów  napływ ow ych, 
d latego  tem bardziej żałow ać należy —  
zauw aża  koresponden t —  że Rząd pol­
ski odw ołuje  go z za jm ow anego do­
tąd  stanow iska .

M usim y dodać, że słusznie tw ier­
dził były minister kolonji, a  Dotem 
i ośw iaty , i znany  literat włoski, F e r­
dynand Martini, zmarły kilka lat t e ­
mu ikonsul jest jak  węgiersKie wino, 
im bardziej długo i spokoinie p ozos ta ­
je na tern sam em  miejscu —  tern b a r ­
dziej nabiera cech doskonałych. Zbyt 
częste  zm iany na s tanow iskach  konsu­
larnych, o ile są konieczne z punktu 
widzenia adm inistracyjnego, Emeszetu, 
o tyle m oga być n iew skazane  z punktu 
widzenia  interesu państw ow ego , zw ła­
szcza w  takich krajacn, jak  Palestyna , 
najeżonych kompIiKacjarai, g az ie  kon­
sula t eo ipso nabiera  charak te ru  poseb 
stwa. P rodukcyjność  urzędnika p a ń ­
s tw ow ego  w  zakresie  dyplom atyczno -  
Konsularnym niezawsze zależy od 
wszechstronnego, ale pobieżnego odc-  
znarna się ze światem, częściej bowiem 
pew na jednostronność, d a jaca  specja l­
ne w yk wal fikowanie na trudnym  i śli­
skim terenm, jest gw aranc ja  tej p ro ­
dukcyjności.

U w agi korespondenta  organu  w a ty ­
kańskiego zasługują  na skierowanie  
ich pod właściwym adresem.

L Koeieiusiki.
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ZESTAW IENIE p r a s o w e ,  

„Gros N a ro d u “ i „Dziennik W ileń ­
s k i ' - - d u ż o  w spó lnego  jest 
taktvce tych pism.

A trzeba  przyznać, ze pan M atya­
sik, który napisa ł  o sobie sam ym  ar

W  ijl-w  1!.

„Nie m ożna spocząć  na  laurach* 
w tonie i powiedzieli kolejarze, którzy dziem ą 

sw ą p racą  znacznie przyczynili się do 
zw ycięstw a Jedynki p rzy w yborach  
do Sejmu —  i wczoraj urządzili ydelki

v k u i  otrromnY, w którym o św iaacza -  w iec p rzedw yborczy  dc Senatu, 
jąc, że °jOot „n o w ą  o sobą  polityczną *  ,k.,i „ ™ n ,

— Wykłady antropozoficzne. P. Ale­
ksander Pozzo (Dornach, S^wajcarja) aa 
zaproszenie Koła Antropozoficznego w Wił 
nie wygłosi szereg wykładów na tematy 
filozoficzno - antropozoficzne, w których 
najbliższy p.t „Dramat świadomości współ 
czesnej““ odbędzie się we wtorek 25 bm. o 
godz. 7 w sali Stow. Techników i Wileńska 
33). zaś następny we czwartek 27 bftj. na 
temat „O nieśmiertelności duszy i życiu po- 
śroiertnem" w sali „Domu Rosyjskiego 
(Mickiewicza 22 w oficynie brama obok 
Brystola) również o godz. 7 w. Wykłady 
będą wygłoszone w języku rosyjst im. Po 
wykładach odpowiedzi na ogłoszone zanyta 
nia. Bilety w cenie 2 gr. 5 gr. i 7 zł. przy 
wejściu od g. 6 ej.

P Pozzo miał szereg wykładów nr te­
maty pokrewne w Bernie, Pradze, zaś o- 
statnio w Warszawie. Wysoka kultura 
osobista, jak i umysłowa prelegenta (ukoń 
czone studja prawne w Moskwie i tilozoficz 
rie w Bazelci) zjednały w Warszawie wy­
kładom tym zainteresowanie zarówno ro- 
syjskego jak i polskiego audytor,um. Te-g,; 
maty przezeń poruszane mogą zaintereso­
wać wszystkich, kogo interesują zagadnie­
nia kultury współczesnej i odpowiedzi, ja­
kie na nie daje zachodnia wiedza ducho­
wa.

ś .

NIE ZANIEDBAJ OBOWIĄZKU 
OBYWATELSKIEGO!

P.

K/P.CL EROCZiCZ-FRZtWłOtK!
Kurator Synodu W ileńskiego Ewangelicko-Reformowanego, Kapitan

dymisjonowany
zasnął w Bogu dn. 22 listopada ły30 r. w wieku lat 68. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Dobroczynny Zaułek Nr 6 
do Kościoła Ewangeliiko-Reformowamgo odbędzie się w dn 24 listopada o 
godz. 18, pogizeb z tegoż Kościoła na cmentarz Ewangeli.ko-Reformowany 
(M. Pohulanka) nastąpi dn. 25 listopada o godz. 10 rano, 

o czem powiadamia
Kcusystorz Wileński Ewanpellckc-Rtifc rmowany

W ytnii i w ió2 przy dzisiej­
szych wyborach do Senatu

Ś. P.

W ice odbył się w  tak przepełnionej 
sali „Ogniska** kolejowego, że wiele 
osób  musiało stać  na schoaach . O bec­
nych było przeszło 500 osób.

P ie rw szy  zub rał głos dyrektor 
kolei p. inż. Falkowski, k tóry  mówił 
o znaczeniu obecnych w yborów  do Se 
natu, z wielkiem uznaniem w yraża jąc  
się o akcji kolejarzy w  czasie  w yb o ­
rów  do Sejmu i podkreśla jąc  że zwy

i ż t  dziś się o nim„z konieczność, d u .o  
pisze**, zapow iada ł  sukcesy sw UJej po 
htyki na terenie Sejmu, a gdy  p rzepadł 
przy w yborach —  to pop ros tu  oszalał.

Ciasny nacjonalis ta  zaczął apelow ać 
do cpinji Europy, że Porncy oszukali 
przy wyborach Ukraińców  i B ia łoru­
sinów . ,

W  artykule  zaś  nap isanym  p .z e t  
wyboram i do Senatu  grzmi w  taki spo cięstwo Bezp. Bloku je s t  zwycięstwem

ładu  i porządku  nad anarch ją  i sw a-  
S°  Żywioły demokratyczne muszą przez w 0 ]ą jednostek  i partyj\ N astępnie  
wybćr nitsanacyjnego Senatu usunąć mcz- przem aw iali:  p Paszkiewiczów a, dr. 
liwość uchw aleni taj rzekomej „naprawy** Paczkow ski, k tórego przem ówienie  
konstytucji, któraby oznaczała koniec de- przeryw ano hucznemi oklaskami, p 
m, cricjj w Polsce. Borow ik uciekinier z Arcnangielska,

W ogóle  p MaTvasik uw aża , że tea informując zebranych  o s tosunkach  pa  
tolierzm dem okracja  to jedno i to sa -  nujących obecnie w  Rosji sowieckiej, 
mo Mo*na jrzytoczyć aziesią tk i jego  p. Puchalski i b. Paszkiewicz, Prezes 
artvkn uw  w których iako postulat  ka Oki. Kom. W yb Kolejarzy p. B acho- 
toHcyzsnu’ w y su w a  dem okra ty ™ ' “  dzi-
ustroju. Aż się chce tego pana

KAROL PRZEWŁOCKI
Kurator Synodu Ewangelicko-Reform owanego, em eryt wojskowy,

p o  krótkich cierpień.ach zmarł w Wilnie dnia 22 listopada 1930 roku 
w wieku lat 68.

Eksportacja zwłok z domu źałoD y, przy ulicy Dobroczynnej pod N» 6, 
do kościoła Ewangelicko-Relormoc anego, przy ulicy Zawalnej, odbędzie się 
dnia 24 b. m. o godz. 18, nabożeństwo ^atobne w dniu 25 b m. o godz 
10 ej w  tymże kościele, poczem nastąpi odprowadzenie zw io k  n a  cmentarz 
ewangelicki.

O tych smutnych ODrzędach zaw iadam ia  k rew n ych ,  przyjació ł  i 
znajomych nieutulona w zalu

RODZINA

dem okratyczność  wslci w przemówieniu swem  dziękował 
zapy- p. dyr. Falkow skiem u za  poparc ie  ak  

cji wyborczej kolejarzy.
Po  przem ów ieniach jednogłośnie  

uchw alono głosow ać do Senatu jaw nie

tać co m a  piernik do w ia trak a?
Czy pan  w  końcu końcuw kpi, czy o
drc , pyt** Czy pan nie wie, że pa.'
s two kościelne dopóki istniało, nigdy 
me było dem okratycznie  rządzone i że 
teokracja  jes t  p rzeciw ieństw em  de­
mokracji. M ożna być katolikiem i de­

m okratą, lecz można było byc ka to h -  
kient i s ługa  C esarza  sam odzierżaw - m - yynria.
nem 1® S t  relttya, a tc jos o ro -  Now F P o m a w i a ł  p. Kost-
l l £  ustrofu p ań s tw a  Pan  Maty' ik ko m j r  rezerwy, Zwierzymec, p. inz.
>d\ zaś  tonnum je  postulaty  obozu lzyhicki, Bołtupie, p .azimierz
tak z.as tormuiuj F . 4 .. w czycki, p. dr. Packow ski,  P onary  p.

WIECE PRZEDWYBORCZE

Dnia 22 odbyły  się w iece przedse- 
nackie w  nas tępu jących  dzielnicach

katolickiego: 1) nauczanie 
szkołach, 2) dem okratyczność  ustroju, 
3)  n ierozerwalność m ałżeństw a. Otóż 
pierwsze i trzecie jes t  n iewątpliw ie 
lostulatem katolickim, lecz w sa d z a ­

nie do środka dem okratyczność. jest 
sztuczki ekwiliorystyczną, obliczoną 
na ciemnych czytelników.

Nasz „Dziennik Wileński** we 
wczorajszym numerze nie pop isa ł się 
deinokratyzmerr w  rodzaiu  „ u ło s u  
N a r jd u “ . ' 0  nie! —  znalazł sobie in­
ny autorytet.  Jaki zapy tac ie?  —  Oto 
,Izwiestja“ moskiewskie, oficjalny 

organ związku socjalistycznej repu ­
bliki rad

dr. Brokowski, Antokol p. dr. Brokow - 
ski, Łosiówka przewodniczył p. P ie- 
traszewski, p rzem awiali p. p. Chyliń­
ski Roman i Łysokow ski Edw ard.

Zarzecze —  odbył się wiec kobie­
cy przem aw ia ła  panna  Korsakówna.

Zarzecze —  wiec ogólny —  prze­
m aw iał p. W ojciechowski.

Rossa —  przem aw iał p. Paćkow -
ski.

W szędz ie  nastrój bardzo przy­
chylny w  kierunku B.B. przyczem 
wiece w  przew ażnej ilości zam ykano 
okrzykami na  cześć M arszałka  Józefa 
Piłsudskiego. n

MI K A

R Ó Ż N E
— Sanna. Wczoraj w godzinach f>ono- 

tudnimwych ukazały się na ulicacn W iIna 
pierwsze sanki. Wprawdzie przed kil:u 
dniami widzieliśmy na rynku Kilka „ t tsych 
sanek włościańskich, przybyłych z produk­
tami, jednak dorożkarskie sanki pokazały 
się iopiero wczoraj. Zimowy debiut do­
rożkarzy wypadł blado, gdyż wieczor ni 
ddiwilż zniszczyła i oez tego mizerne pokła­
dy śniegu. . . .

— Miasto zajmie sie losem nieszczęśli­
wych. Sytuacja w szpitalach dla umysłowo 
■ horych przedstawia się coraz górze,,

Ilość cho ry ch  zwiększa się z każdym 
niemal dniem, a tymczasem zarządy nna.st 
b. mato naogól zrobiły aby polepszyć ,y- 
niację, budując jeśli już nie nowe szpitale, 
k> chociaż nowe pawilony.

Sytuacja jest o tyle gorsza, że znacz­
na cześc chorych musi przez b. długi . zas, 
a czasami dożywotnio, przebywać w szpita-

Trudno się dziwić, że w  warunkach, k ip . 
;iy liczba chorych w zakładach przewyższa
0 75 — 40 proc. ilość tóżek, ilość umysłowo
1 h orych  p o z o s ta jąc y c h  na  sw o b o d z ie  w z r a ­
sta.

Niema dnia  aby policja _ nie była _ ma­
rzona o d p ro w a d z ić  jak ieg o ś  niespoKOjnego 
c h o reg o  do domu, a wielu chorych  w; tęsa- 
jnc się po ulicach w y w o łu ją  zgorszen ie  pu­
bliczne.

Znaczny ich procent pozostaje bez opie­
ki i ci są istną plagą sklepów; cukierni- do 
których włażą me "zdając sobie sprawy z 
tes-u co robią. . , .

" Tak jest i w Wilnie. Ałagistrat wileński 
wyniósł uchwalę w myśl której wkrótce roz 
poczęta będzie akcja mająca . a celu oczy­
szczenia miasta od najdokuczliwszych umy­
słowo chorych pozostającycn na wolności.

Pierwsza paclja chorych, siedem osób, 
odprawiona zostanie do szpitala w_̂  Świc- 
ciu, na Pomorzu.

Należy się z dem liczyć że akcja ta  nie 
skończy s>ę na tej partji.

Bóle w żołądku, ściskanie w  dołku, ob­
strukcje, gnicie w kiszkach, zte trawienie, 
bóle gtcnwy, obłożony język, bladą cerę, lat 
wo iftśunąć, stosując wieczorem wodę gorz­
ką „Franciszka - Józefa", biorąc wieczorem, 
przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę.

W roczncę śmierci

ś. T "  pt
Stefsnjt z halickich Hurynowlczuwej

w d o w ie  Ho pułkow niku  W ojsk Polskich
obywatelce Ziemi Wileńskiej powiatu Dziśnieńskiego 

odbędzie się dnia 24 listopada r. b. o godz. y.30 rano nabożeństwo żałobne 
w Kościele Św. Jukóba

o czem zawiadamia krewnych i znajomych C Ó R K A

R A D J 0
NlEDrrELA, ONIA 23 LISTOPADA

10,15: Nabożeństwo z °oznania.
z ) ilhanTiOnji Warsz. 
-  Berlicz, Saint - Sa-

NIEDZIEla  !

23 3ziś
Klemens?

jutro
Jana

W. słońc* o g. 7 rn. 9 

Z. słone* o god? 3 m. 35

SPtTSTRiCZEAlA ZAKi_A!>u METEORO 
LÓOJI U. S. a  W WILNIE, 

z dni* 22. XI. 1930 r.
Cliu.eide średnie w mm. 750 
IeSŁp?* *tor* foedmu — 6 

-Ttucipeialmr* ntjwyższ* -1- 3 
Ttuperatar* nłjnii.szf — 6 
Cifsd w >■ OneFaCo.' /,2

WUŁ [ porudn. 
praw«ża,«CT l
Tcadeacjc spaoek
U w t f l  pochmurno, zamieć

URZĘDOW A
— knspeKcje zdrowia. Urząd Wojewódz­

ki otrzyma! instrukcje w sprawie inspekcji 
zdrowie

InspeKcje takie może przeprowadzać nacz. 
wydziału zdrowia, inspektor lekarski lub 
inspektor farmaceutyczny.

Dla każdego z wyżej wspomnianych za­
łączone zostały specjalne instrukcje.

MIEJSKA
— Wiceprezydent Czyż oowrócit. Po ty­

godniowym pobycie w Warszawie wrócił 
do Wilna wiceprezydent miasta p. inż,,. 
Czy7.

— Nowa poradnia przeciwgruźlicza. W 
pi'-rwszvch anmeh grudnia przy miejskim 
ośrodku zerowia (Wielka ni. 46) uruchormo 
:ia zostanie nowa poradnia przeciwgruźlicza

Chorzy będą w niej otrzymywali bez­
płatne porady i pomoc.

—  Lustracja sanitarna. Komisje porząd­
kowe przystąpiły do lustracji zakładów 
spożywczych które ostatnio wniosły podania 
o przedłużenie handlu do godziny 23.
, —  Miasto ma t> różnych instytucyj
ponad dw a ntiljony. Na wczorajszem  
posiedzeniu M agis tra tu  rozw ażana  by­
ła sprawa zadłużenia różnych insty­
tucji) panstw ow ych i w ojskow ych w  
stosunku do Magistratu

Jak się okazuje  stopień zadłużenia 
jest b. znaczny gdyż ogólnie b iorąc in­

stytucje w spom niane winne są  miastu 
przeszło dw a  rmljony zł

U chw alono zwrócić się do władz 
centralnych prosząc  o w yw arc ie  nac i­
sku aby długi te zostały  możliwie 
prędko zlikwidowane.

Zadłużenie  io pow sta ło  z tytułuł 
dosta rczan ia  przez miasto szeregu 
świadczeń.

WOJSKOWA
— Narty dla KOP-u. Dowództwo KOP 

przystąpiło do podziału nart dla posztzegól 
rfych oddziałów KOP, stacjonujących na 
granicy

SZKOLNA
— Ferje św iąteczne w  szkołach.

Jak się dow iadu jem y ferje świąteczne 
z okazji Bożego Naioflzenia w  szko­
łach powszechnych , średnich i seminar 
jach trw ać  będą  od 20 grudn ia  do 2 
stycznia 1931 r.

ZŁBRANLA 1 ODCZYTY
—  Z T ow arzystw a Przyjaciół W ę­

gier. W e czw artek  20 bm. u roczyś­
cie obchodzono w Biukseli pełnolet-  
n ;ośc p rzebyw ającego  tam arcyksięcia  
O ttona , k tórego naród węgierski w o- 
gromnej większości uznaje za sw ego 
p raw ow itego  króla, jako  na js ta rsze ­
go syna  śp cesarza  i króla Karola.

Z tego pow odu odbędzie  się w nie 
dzielę 23 bn. o godzi 5.30 po po łud­
niu w  Tow. Przyjaciół W ęg ier  zeb ra ­
nie, które zagai prof. Zdziechowski 
przemówieniem na tem at „H ab sb u rg o ­
wie i Węgry**. Miejscem zebrania  —  
Seminarjum praw nicze  —  U niw ersytec 
ka 7 —  w dziedzińcu na lewo Goście 
sa mile widziani.

— Z Towarzystwa Prawniczego (tn. 
mnącego Danlllewicz? w Wilnie. Zarząd 
Towarzystwa zawiadamia pp. członków, iż 
w dn.u 24 listopada 1930 r. (poniedziałek) 
i godz. 7.30 wieczorem w toKalu Rady 
Adwokackiej (Gmach sądów) o.dbędzie sic 
dalszy ciąg rt fermu p prof. Alfonsa Par­
czew kiego p.t. „Projekt nowej ustawy ,ad­
wokackie!

T E A T R  I MUZYKA.
— Teatr miepki na Pohulance. Dziś na 

Pohulance teatr c.żvnnv będzie dwukretme. 
O godz. .3.30 po cenach zniżonych „Miody 
las" J.A. Hertza, z udziałem najwybitniej­
szych sil zespołu z dyr. Zelwerowiczem, 
Wyrwiczem, Żurowskim i Wyrzykowskim 
w rolach głównych. Reżyserja tyyrw icz - 
Wichrowskiego. O godz. 8 w. ukaże się sztu 
k?. z podstawowego repertuaru rosyjskiego 
„Skrzypce jesienne" Surguczewa. Interesu­
jące ujęcie konihktu psychologicznego i 
barwne tlo obyczajowe, zapewniają tej sztu 
ce trwale powodzenie

— Teatr miejski w Lutni. Dzis odbędą 
cię dwa przedstawienia. O gociz. 3.30 pp. po 
cenach zniżonych, p ogodna, wytworna Ko­
media francuska „Mata grzesznica" Bira- 
beau, w obsadzie Dremjerov.ej. Pomysłowa 
oprawa sceniczna j. Hawryłkiewicza.

O godz. 8 w. „Nie rzucaj mnie Madame" 
S. KieJrzyńskiego. Lekka i dowcipna ta 
komedja rut prz staje bawić licznie zgroma 
dzonych widzów, którzy co wieczór rzę- 
sister..: oklaskami nagradzają koncertową 
grę całego zespołu, efektowne ewolucje 
mneczne, oraz u.osenki

i2,10: Poranek
(.Muzyka francuska 
ens).

14.00: „Sprawa chłodni dla Wileńszcz^z 
nv“ — odcz.it wygi. Stanisław Osieci.nski, 
klerownk wvdz. hodowlanego Wił. Tow. 
Org. i Kół Rom

14.20 — 15.35: Odczyty rolnicze i muzy 
ka ?. Warsz.

15.40 — H..00: Audycja dla dzieci:
„Rozmowa z małym Polakiem z Amery­
ki" — wykonają uczniowie. T r na wszy­
stkie stacje.

16.40 — 16.55: „jak gr>zą na; pszczo­
ły, komary i muchy?" — odczyt z V. ars; 
wygi. prof. S. Sumiński.

j "r, 15 — 1-7,30: „Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne" —  z Warsz.

17.30 — 17,40: PAT. o przebiegu w (bo­
rów

17.40 — 19.00: Koncert popularne z 
Warsz.

19.05 — 19.25: „Co się dzieje w Wil- 
nie"3" pogad. wygi Mieczysław Limanów 
ski, prof. USB.

Hj,25 — 19,40: „Miłość u wybrzeży- czar 
nego lądu" — Felj. z Warsz. wygi, T. Nit- 
mam

19.40. PAT. o przebiegu wyborów.
1 °.50 — 20.00 Program na poniedziałek 

i rozm.
20.00 — 20.30: Audycja wesoła z W ar­

szawy. „Wesołe kumoszki Windsoru" — 
Szekspira.

20.30 - 22,00.. ił niedziela kameralna
22.00: „Prernjera Nocy Listopadowej w

Krakowie" — felj. z Waisz. wygi. j. Soko­
lica - Wroczyński.

22,15: Pieśnie ludowe w wyk. Dobrowol

skiej - p awlowskiej (Tr. z W arsz).
22,50 — 24.00: Kom. i muzyka tan. z 

Warsz.
Od godz. 23,35 do 3-ciej w  nocy Pa T, 

informować będzie o przebiegu, wybo­
rów.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI KOLONIZACYJe.0 
MIESZKANIOWEJ URZĘDNIKÓW PAŃ­

STWOWYCH I SAMORZĄDOWYCH 
M. WILNA

podaje do wiadomości, iż zapisy na działki 
ziemi w maj. kojrany, przymowane będą 
do dn. 15 grudnia r. b. Zgłoszenia przyjmu­
je Komendant Str. Poż. p. M. Waligóra, 
Dominikańska 2, w godz. od 17-ej do 19-ej.

ZARZĄD

PONIEDZIAŁEK, DNIA 24 LISTOPADA
Od godz. 9-tej rano do godz. i5.’):j co 

pól godziny z przerwą od 1.30 dc 13.30 
PAT informować będzie o -wynikach wy­
borów.

12,05 — i2,50: Koncert popularny
16 15 - 16.45: Audycja dla młodzieży i
16.45 — 17.15: Koncert dla młodzieży:
17.45 •— 18 45: Muzyka lekka z War- 

19,25 — 19 35: Muzyka z płyt
15,55 — 20,15: „Noc listopadowa* — St 

Wyspiańskiego, jako zadanie konstrukcyjne 
dla teatru* — odczyt w związku z obcho­
dem listopadowym — wygł. ^adeusz 3 vr- 
ski.

20.30: OperetKi z Warsz. — „Domek 3 
dziev/cząt“ - Schuberta.

22.00: „Stary niemowa i stuprocentowy 
dźwiękowiec** — felj. wygi Magdalena Sa­
mozwaniec.

22.15: Koncer* poświęi-ony Grregtżwt
(płyty) 1) Peer — Gynt Suita Nr 1. 2) 
Taniec gnomów. 31 Wesele na Trodhan- 
gen.

22.50—24.00 Kom. i muzyka taneczna z 
W msz

MASZYNY do  SZYCIA
K u p u jc ie  ty lk o  u 

ZYGMUTA NAGPODZKJEGO
Wilno, Za walna 11-a.

CO GRAJĄ W  KINACH
Heljos — Wesołe kobietki
Hollywood — Niebezpieczny romans.
Światowid — P at I Patachon jako gaze­

ciarze.
Wanda — Dzika orchidea
Siylowy — Człowiek, który kręci
Mimoza — Romans księżnezki de Valois
Kino Miejskie -  Hrabia Montechristo 

WYPADKI I KRADZIEŻE
— S ł u ż ą c a  - z ł o d z i e j k ą .  21 bm. 

Bloch Berta (M'. Pohulanka 161 zameldo­
wała o kradzieży 10 dolarów i złotego pinr 
ścinaka z brylantem na ogólną sumę 900 
zl Sprawczynię — służącą Stankiewiczów- 
nę Marjię zatrzymano. Zeznała ona, że za 
sprzedane dolary i pierścionek nabyła sobie 
palto za 165 zl. oraz zegarek wartości 12 
A.. Pozostałe pieniądze roztrwoniła na ró­
żne drobne rzeczy.

— W ”padki w ciągu doby. Od 2i do 22 
bm. zanotowano kradzieży 5, opilstwa 6, 
przekroczeń administracyjnych 11 .

— Z b r o d n i  c i ę  o o d p a l e -  
W  folw. HoJowszczyzna. ęm . wojstom  
skiej pow . W ileck ieg o  spaliła się  wsku  
tek zbrodniczego podpalenia stodoła  
ze zbiorami, przyczyniając Rodziewi­
czow i Henrykowi straty na sumę 10 
tys. zł.

PPO*EMDEIME
Bardzo szybko turzy świnie!

f«i

r » P H O V B I I D E I ł l E ^

» P R O V i i r t  k tm4*

$ O L E  Ą I N i R i  .  L N E  

M P R O % rE N D E » t

je s t  jedynym  prepara tem , uznanym 
przez w szystk ie  najw iększe pow agi 
hodow lane w Europie.

zawiera witaminy, skoncentrow ane pod 
w pływ em  promieni ultra-fioletowych i 
specjalne fermenty, regulujące i u łatwia­
jące trawienie.

zaw arte  w „  P R 0V E H D E iN F “  wzmaci tają 
kościec świń.

skutkeje szybko 
zmiany paszył

I nie wymaga

2 miesiące oszczędności na hodowli!
Puaełka po Zf: 4.75 I Zł. 9.bo są już w sprzedaży wszędzie!

4

W yłączna  sprzedaż  na W ojew ództw a Wileńskie i Nowogrodzkie-

„ W E T E R V N A R J A  “ »  ■ -  -
I BazyKjariSka 2116 , (rdg Ostrobramskiej) W iiIp O .

► CZARNA UWIX-1Q „TYGODNIA AKADEMIKA"odbącjzle %lą dn. 29 !istopada r. b. 
w salonacli Kasyna Garnfzopawego

* ■
r s t

L3B9I 3n



4 S Ł O W O

K ! N C 
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 

o . Oatrobr laiikc 3.

Dźwiękowy
KINO-r EATR

„ K E L ł O S "
UL Wileńska 3C 

Tal. 326.

Dźwiękowe kino
„HOLLYW OOD

Mickiewicza 22.

Od dnia 19 do 26 listopada 1930 roku włącznie będzie wyświetlany film:

J % © « iT 6  C H W t T O "
Dramat romantycznych przygód bohaterskiego żeglarza, Edmunda Dantesa w 2-ch serjacn, 20 aktach.

W rolach głównych: Jean A n ie lo , LII Dagower I Barnard Goetzke.
Serja I. — Aktów 10 wyświetla sie od 19 do 23. XI. Serja II. Aktów 10. Wyświetla się od 24 do 26. XI włącznie. 

K«sa c7v> n» od e. in. 30 Początek s*arfsów oo g 4-ei. Następny program: „Jego n a , lepszy druh".

Dziś o s ta tn i d z i tń  p ro g ra m u .
Ceny zniżone lylko na 1-szy seans. Balkon 80 gr. Parter 1 zł. 

Dźwiękowy Przebój 
Rewjowy Cały film  w Kolot-ach naturalnych B a l e t

W  £  $  Ł  £
i p i e w 

Jak one szaieją,I B T K I  uwodzą i kochają.
Niewidziany dotycnczas bajeczny przepych wystawy:! Nad program Atrakcje dźwiękowe.

Początek o goaz. 4-ej. Ost. seans o go .'z. 10 15

Dziś ostatni dzień programu.
Atrakcja sezonu! Pierwszy Pulslco-Europejski Film Dźwiękowo-śpiewny i mówiony'

We**“B *naneJ pr ieści A- stru??i y i i M l A w B a M l 7  SI Ik s  ju b  (P f w  w  polach glówn.y.ch przepiękna
B etty  A m ann , B ug. s ła w  S am o o rsk i, ż u la  P o y o rz e lsk a , tu& . B o d a , Kaz. Kri ko  w: l 9 Ad. D ym sza i in.

Piosenki chóralne w wyk. chó.u Dana. Orkiestra Jazzbandowa H. Goida.
Na pierwszy seans Balkon 83 gr. Harter 1 z ł.   Se ansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15

Kino-Teatr

„STYLOWY"
WIELKA 36.

Dziś! Najnowszy film 193! r P P r w s iy  raz w W ilnie. W ybitnie artysiyczue arcydzieł!

CSNajpopularniejszego komika 
BUSTERm  KhATONA p. t.
Wspaniała arcyzabawna komedjr. w 90 akt. W roli gł. Buster Keaion, który kocha jak John Gilbert, wzrusza 

jak duć , Fairbanks lecz pob.,dza do śmLchu, jak tylko Bcter Keaton

PoPkie Kino
. W A N D  A“

Wielka 30 T el.'4-81

Dziś! Najwspan. film zmysłowo- 
boskiej GRŁTY GAPBO p. t. O X 9 E ( A O ą e H I O E | A

(ODWIECZNY TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI)
Potężny dramat zmysłów, pożądań i zdrady w 12-tu akiach.

W rola'h głównych: Greta warbo, Nhs Asther I Lewis stone.

KINO-TEATR

pJM«M0ZA,f
ul. Wielka 25

Dziś prem jera!

- to n 4 9 » N Y
Dramat historyczny na tle epoki napoleońskiej w 10 aktach. W’ rolach grównvch: A gnes hr. Esterhazy i Mlc hal 

yajfconyj. Pułapka miłości. -  Napoleon w W.ęnniu. — Dyplomatyczna gra księżniczki. — Sztylet w sercu .

t .
$ SKLEP SUKNA, JEDWABIU i MANUFAKTURY

m m m m m i  n
TELEFON 890.C ^ L E L  M O Z

WI ELKA W Y P R Z E D A t R E S Z T E K
i wysortowanych towarów

jedwabi, wełny również materiałów na ubrania męskie i płaszcze
Z  ^ IS Ł B C m  ł * A B 4 T S H«■> V - «£5>©

©  U wt* A G A !  Co drugi dzień przybywają w ielkie transporty różr.ych resztek

l i e e e s e e a t e e e e e e e e a a

, i i i n  o i  t o m  i M i i r t  M i m  H i r i n i n

PAPIERU i MATERJAŁĆW PIŚMIENNYCH

» © © © © © • © © • © *  * © • *  © © • © ©  . M C
Na II Targach Północnych ©

nagrodzone zostały najwyższą nagrodą d

 G R A ND P R I X *

Śni egowce i k a l os z e  §
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JAKOŚĆ ZAGRANICZNA CENY NISKiE

WielKi wybór warunków It ksiDowych.
Całkowita gwarancja co do jakości i zamknięcia.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!
Przedstawicielstwo i skład fabryczny 

Dom O c la  T C j f l T f “Y  WILNO, H lem .rickr 2G
Handlowy D  ■ • » * » « »  ■ 4, tel. 625

B  A  L 1  i  0  J L.! TnERP̂ ĄCE !ru CdKRZYCą!
wszelkiego rodzaje a rtyku ły  spożywcze jak:
mąka, chleb, herbatniki, makaron, keks, czekolada, 

Syrop Leczniczy .Sana" i t. p.

w cukierni M.WOŁOŻTŃSKlEG 01'ik'^33

w t t ę d a

M A T K I !  U W A G A '  ' ,
D aw ajcie  D ZiEC IO M

Czekoladę Zdrowia
F A B R Y K I

A. PIASECKI
I w KRAKOWIE, 

jest bardzo pożywna i niedroga. 
Ż ą d a j c i e  w s z ą d i l  I

*

„PAPIER”Sp. Akcyjna
WILItO, ZAWALNA 13.

P O L E C A
Tel. 501.

Kalendarze ścienne, biurkowe i kieszonkowe 
na rok 1931.

Ozdoby choinkowe na nadchodzące święta.
Własna wytwórnia zeszytów, bruljonów i in. 
wyrobów introligatorskich.

? © © © © © © © © • © © • © © © © © ©

Leśniczy
z lat 29, żonaty, dz.ewięć 

ogrodem *at prakiyki we wzoro-

SDrzedam 
F i r . m  drewniany 
L lU iG I  ogrodem 
owocowym 680 ą ,n i ,wo prowadzonych go- 
ogląd. od 1 2 - 4  Bóftny spodarstwach .einycłi. 
j 7__2 ' Teoretycznie i prakty-

‘________ _______cznie obeznany we
Furiepjan Tir. ~ wszystkich -  dziadach
C r b r n H o r "  szuka od zaraz <doo-ouer wiedniej posady. Jere-

w dobrym stanie sprze- mj WaśniewskR maj. i 
dam, ul. Łukiska h >. 10pOcz. Knyszyn Wojew. 
m. 1, obok rynku Białostockie."
Oglądać od 10—3

ZAKŁAD PASÓW i BkNDAZT 
LECZNICZYCH

„ J E A n E T T E “
Mickiewicza 22

poleca najnowsze medele, otrzyrcane 
z Paryża do ostatniej mody obcisłych 
sukien, bardzo wygodne. Pasy leczni­
cze gLtnowe. Pasy po operacjach brzu­
sznych, oraz pasy do sianu edinieriKt- 

go. Pończochy gumowe lecznicze.

Doświadczony 
I w ykw alifikow any
Aaministrator

posiadający długoletnią 
praktykę i pierwszo­
rzędne świadectwa, po 
S/ukuje posady w ir>a- 
jątku ziemskim, mfor- 

k u c h n ią [ j |f  Q  . t f  macyj bliższych udzieli
. . . .  „o, w y n a - . . . p. V'acław Pac-Pomar-
ul. Rakowa 5 do cprzedania Jutro nr nflcki «alwarvj-ska 56

t '/  b  n  r n  l a m o  n i _ _ *Mieszkanie
z 4 pokoi z 
odnowione do wyna­
jęcia, ul. Rakowa 5 
(orzy moście Raduń- bobrach z

MŁYNY WODNE,
turbinowe posiada 

do sprzedania 
Dom H. K. „Z a ­
chęta" M ickiew i­
cza 1, t e l -905.

Meble fS T Y L O W E  
nowoczesne

Oikin.
Wilno, ul. Niemiecka 3, tel. 362.
N a d e s z ł o  d u ż o  n o w o ś n i ?

^ łtY,e:Zo? m- 16 w Wilnie, bobrowym. Wieika ^4, brodze listowne 
, zakład krawiecki No- i 
wieki. —!i i

D r .  Bolesław GA3 I.1LT
ty k i L eczniczej. ”

Zam kowa 7 —1 Wilno, Mickiewicz* 31 M £SZkcini£  ______________
C huroby  sk ó rn e  m 4. 3 pokojowe z wygo- f ! ! r a 7 v i
i w en e ry c zn e  i |  4 kobiecą darni nowoczesnemi, 

przyjmuje od 6—7 Łs* w U C  konserwu- wanną na miejscu, od- sprzeda j e się lacjoc i- .
 --------------------------- je, doskonali, odświe-nowione do wynajęcia, biernik 5-cio 1 mp y M < t ł | ; i i ) R j ó ! n 9

Dr. m e d y cy n y  t*, nsaw . jej *kizy Ul- Krakowska Nr. 51, ekranowy z zasięg. :m pismo Fortun" rfcrsdl*
i br#Łcl M i s a  informuje dozorca. na ca‘^ Europę. Spraw- rozwijające się 12 lat.

____________________ dzić można przed kup-Miesięcznie 80 groszy.
nem r.a miejscu Cena Redakcja: Kraków, Kro- 
mska Wilno, Baksżta wodersKa 7. Ad.nini- 
2. Gospoda Związku stracja na Wilno, Ber­

ger, Zaw alnalT______

B E Z W A R U N K O W O
najwygodniej załatwiać wszelkie ogło­
szenia i reklamy do „SŁO W A " i do 
innych pism za pośrednictwem  
Biura Reklam owego Stefana Gra­
bowskiego w  W ilnie, GarDarska 1, 

tel. 82.

A. Cymbler tw.»y i cw. ”̂
Chotoby weneryczne, Sztnczne opalenie ce- 
skórne i ni rrącc ,no- ty. Wypadanie włosów

Prosimy sią przekonać
że wełny, jedwabie, flanele oraz mater­
iały pościelowe, bieniniane źyrardow- 
skie, kołdry waiowe, koce pluszowe 

sprzedaje najtaniej —1
GŁOWIŃSKI WILEŃSKA 2 1 .

r. 
•1

O U tegs. żo 
uooskonatono

śniegowco I kalosze
marai „PppegeJ, mimo n is k ie j Cfny, 
wyróżniają się Dardzo gustów em wy­
konaniem zewnętrznem • długo zacho­
wują początkową w tp a n la łtw C  tu r­
m y i barw. Są pozatem bardza  
lekk ie  l zawsze łatwa do włożeni*

ŻĄDAJCIE WSZĘDZiE  
TYLKO Z PODKOWĄ

<I»EI>EGE>

Dom
tu, • i łupież. Najnowsze 0 5 0 b l l l 3  K
Mickiewicza rt. do wynajęcia dla inte-Rodzin ;\atolickich

cloua,nej. ligentnej lodziny. 3 po
Codziennie udg. 10—» .ko)e z kuch ią i jg- 

W. Z. P. 43. rodem. Brzeg Antokol-
DOKTOR '  ‘__ ski 15. Ogladać od

12 do 15-ej.

narządu
czowego.
12, róg Ta.arskiej przyj­
muje 9—2 i 6- ? i pół 
wiecz. Tel. 15-64.

Sienografji
[ l is tow nie ,  szybko, jak- 
I lajdoKładniej w yucza­

my — gwarancja:  In-
____________________ ‘stytut Stenograficzny

, 3 Ł  M b s r t z  .."-"..pokoje. P ^ - S S W T ^  J W 4 S 5 ?
Szyrwindt

T p o s w y S!
Ctlir > U

*1? t . c i  i . 6ez kuchni do wy na- na żądanie uiogę zło-fję polecamy miesięcz'
Wielka 19, od ł -tmarszczki, ex gry, łre- jęds wejście frontowe żyć naucje Wiwulskie-tnK ,Sieuog.af“ (ste 
o —' iffwrń i kvrza]ki usmwm ul. Mostowa Nr. 16 m. g0 ą; m. 12. onera nv — tłumaczek v r z a jk i  

Gabinet
CedifiDrGInsberg Leczniczej

Choroby skórne, ve-

*  m £ ’-KA

44.,
  - 1 ■ Potrzebni

wr-J Hryniewiczom*, P o k ó j  c h ł  o p c y Oszczędności
z osobnem wejściemna posyłsę , ,g aszac wojg z}ote . dolary

. fA , umeblowany, jasny. s\£ w 9 \0 raiio . . .  wysokie
Tel. P rsy j.w g . 10- l i  4 - 1  duży, ciepły ze wszel-Biu™ Techniczno * oprocentowanie. Go-

W Zr P, M M ,  kiemi wygodami z Op a-Handlowe Inż ^ ler. tó v k . twoja jest zabe-
łem i światłem dc wy- snowsk9 Kruż° łe k . 1 zpieczoaa zloicm. s.e-
najęcia. Przejazd dom S;ka,. Wl“10> uL Mlf'b .  em i drogiemi „amie- 
Nr. 7, (przed kościo- luewicza z3. njamj_ LOMBARD c>la:
łem św. Piotra i Paw- — »— Kai. drainy. Biskupia 12

choroby weneryczne la) dumy urzędnicze. N a ^ < d tW I £ ] * lZ a  Wydaje pożyczki pod
złota, srebra,

ongramy
nia).

8 _  1 i 4 _  8.
o67.

Pianina i fortepiany
o świaiowej sławie Pleyel, Bechsteiu etc., 
takoż Aruolć Fibigier, Kerntopf i Syn, 
uznane rzeczywiście ca najlepsze 
w kraju przez najwybitniejszych fachow­
ców na Pow. Wysta wic Kraj. w Pozna­

niu w 1929 #.

K. DĄBROWSKA
SPW7EDA/ A'YNAJECIR.

W I L N O ,  
ul. Niemiecka 3. m. 6.

c e n y  f a b r y c z n e .

teL 921 ,
Mieszkania

skórne i moczopłciowe
WIELao 2ini 3 9 Samotny pan ________ . .. . K1.

V M  wyż. s ta ',  poszu- do wynajęcia 3-ch, obcych .L ingua-bh, pianin, san
" ’ ’ kuje 2 pokoi bez um e-4ch  i 5-ciu pokojowe phone .W ilno , ul.N ie-dów i wszelkich 

blo«ania w pobliżu  ̂ wygodami. Kalwaryj- miecka 3, m. 6._______ row. — g________

i najprędsza metoda,, zastaw: 
nauczania się języ - brylantów, futer, me-

samocno- 
rowa-

GOTÓWKĘ
w rożnych walutach 
lokujemy najsolid­
niej zwrot termino­
wy.
Dom H.-K. „Za­
chęta" Mickiuwi- 
cz< 1, Hel 9-05.

■  a Sądów. Oferty w ,,Sło-ska 31.
erk!|^e'‘po- p °szuku'4cy ■

i  2 pukui*.

N » t a i u j i  suche przewożone ko­
l i i  żLC 1* 11  leją i ttfęgiel górno­
śląski po cenach konkurencyjnych po-

drzewa „Płomień11 T a
Sprzedaż również na R A T Y - .

Czy chcesz się dowiedzieć :o powie o 
Twoim charakterze, zdolnościa-h, p -o zn a­
czeniu słynny Psychu-Grafulog Szyller- 
Szkolnik? "Napisz natychmiast imię, rok i 
miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę cha­
rakteru darmo. Poznas;; kun jesteś, kim być 
możesz. Warszawa, Psycho-Gia^olog Szyller- 
Szkolnik. Nowowiejska 32. Niniejsze ogło­
szenie i 75 gr. znaczkami pocztoweifii na 
przesyłkę załączyć. Analiza szczegółowa, 
horoskop, odpowiedzi słynnego medjain EGg ity-KaĆa zł 3.—

D o  w y n a j ą c i a
. u n r i r a a *  m ■ - tajnia i wozownia,

f t m  P k R  p o k o j e  tiadaj.ra się pod ga
S łn lA Ł U W ^ I ^ M  umeblowane z kuchniąrai Informacje u d >

iiraz Gabinet Kosme-zaraz do wynajęcia, zorcy, Zygmuntowska
tyczny, usawa zmarszcz Artyleryjska 1, m. 1. 1 •______
*i, piegi, wągry, ‘upiez, Dowiedzieć się od g. 
brodawki, kurzajki, vy j j —3 j 0d 5—8.
padanie włosów. Mic-  ------------------------------
^icwicza 46. Do A rynajęda
— ----------------------------------Q f v U j k |  zew szel
• r ,  ę . j  o g n jo -  r U A U J  kiemi 
■ » trw a łe  wygodami i telefonem,

okazyjnie do sprzeda j o  jednej solidnej pani. 
nia. Dowiedzie.’ się w Ul. Słowackiego 1, 
magazynie L. Załkind, m 10.
W ielka 47 . ----------------------------------

J O O O O O O O

p a
NÓJZÓŃYCH

m J ‘ w E U R O P I E (

%  ;JtłZGWAIIAMCJ>. 
ICH bC JROCI

K U P N O
S P R 7 E D A 2

X H ^ K O i % S T i B  U Z N A N E  Z A  N A J L E P S Z E  ż A s a i c i s

W Ó D K I *  L I K I E R *  9 W I N  &

r .  .'t— e i r n i B M * * i-KA SP. AKC. w  WARSZAWIE

Sprzedaje się
futro męskie

na białych barankach, 
tremo i garnitur spor- 
Towy męski. Skopówka 
5 — 1.

Majątek
ładna stara siedziba 
kupię. Waiszawa, Kru­
cza 43 — 6.

Fortepian
pierwszorzędny zagr 
fabr. okazy,nie niedro­
go do sprzedania. Za­
waliła 28, m. 10.

' PE3MHÓTPKT.

2 ^ -iMuisua

Zgubiony indeks aka­
demicki, wydany 

przez Wydział Huma­
nistyczny U. S. B. za 
Ks 2982 na imię Ireny 
Horodeńskiej, un.cwa 

-żnia się.

Skradzioną Książeczkę 
Wojskową', wydaną 

pizez P. K. U. Świę- 
ciany na imię Konstan­
tego Zełubowskiego, 
zam. we wsi Cierliiki 
gminy Kobylnickiej
pow. Postawskiego.
unieważnia się 
'rtgLoiouą lysiążeczkę 
*■ Woj»koiwą, wydaną 
pizez P. K; U. Lida 
(Komisja Poborowa w 
Iwju) na imię Jana Ko­
ściuszko, zam. we wsi 
Dajnowo gm. Lipms- 
kiej pow. Lidzkiego 
rraz zgubioną Kartę 
Mob., wydaną na imię 
tegrż, utiie' a»nja s-ę.

Z gubioną „arie legity­
macyjną U S B. 

Nr. 3677 na imię Ste­
fana Mantrubznda cnie-
ważn.a się. _________
■ygubiony inoeks wy- 

działu fenu. U.S.B. 
■v Wilnie Nr. 278. Li- 
gji Sopoćkówny unie­
ważnia się.

W ydaw ca St. Mackiewicz. Redaktor odpow iedzialny W itold W oydyłło. D ru k arm a  W y d aw n ic tw a  „S ło w o “ , Z am kow a 2


